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Nr. 26. Kraków, Sobota 1 Lutego 1890. Rocznik IX .
%

„Nowa Reforma ; wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
2* „ „ 14 . „ 7 „ ,
20 „ ., 19 „ „ 5 „ S

32 „ „ 16 - ;?> 8 . „

n "‘sięcznte: 
2 zł. w. a.
2 „ 50 et. 
1 „ 80 et.

Na pmwin yi, z przesyłką poeztową 
W 1’anstwie Niemieekiem . . . .

m i e j s c u ...........................................
Do t\łoch . *<’raneyi, Anglii, Belgii.

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

P renum era tę  p rzy jm u je  się ty lko  %a cały miesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco do Admintstraeyi Nowej Reformy '■ Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają epłaoie pocztowej — Listów  nie frankow anym  nie przyjmuje się.
R ękopism ów  n adsyłanych  R ed a kcya  n ie zw raca.

▲dres Redakcyi i ▲duiinialracył: Ulica Sw. Jana Nr. 1S.

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r u - y j m u j ą :

n u i m S j s c o w ą :  Administracji „Nowej R eform y" i wszystkie ursydy poeesowo: m i l t n ó *
w ą :  Admiiiistraeya „Nowej R eform yu. — Magazyn nowesei F. A. Grigara i dłówm n m  
w Rynku. — 0. k. krakowskie konces. biuro (Ig. Herz) Piae Marys jai, 9. — Handel B. Smidowieca 
w Sukiennicach. — Hrmdel J. Bajera przy ul. Grodzkiej — O g lO S S C U la  (inseraty pypęwpie 
Administraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismen. (petit), za Dierwigj ra r 10 es., za 
każdy następny raz po 5 eent. — O g ł o s z e n i a  do „Noioej R e f o r m iprospekta, eyrkularzc, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zanuqseoffyek a  50 eea^- 
ed loO cg .eui. dla miejscowych prenumeratorów. — Naleiytośó upraeza mę n a p p e M  nadesłał 
przekazem pocztowym. -  O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują W i I -w e w lfc  B iąrt 
izienników. Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W T a r t i o w i c  Ageneya dzienników 

Józelu lSsza. — W R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara. — W P r z e m y i l u  B. Doske- 
ski i Spółka. ■— W T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileczko. — W W i e d n i a  pp. H eieen^ein 
k  \ ogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Baeylpi ,  W ę s t k  
wie) — A. Oppeltk, Stubenbastei Nr. 2, B Mosse (także w Berlinie, bambupgu, Mpnaąłtiuni 
i Niryrtroerdze). — W P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgika 3, rue den Graads n o y u itu u  i  S*r 

a- n - i i i - m  * L e r e t t e ,  direetedi' Bne CaumarUi «7.eistó Mutuelle de Publioitó A.

O d W j d a w u i c t w a .

Upraszamy Szanownych Prenumerato 
row miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi < 

za l u t y :
W  mie|seu . . . .  1 złr. 80  et
i  pnettełką poezto

wą w iiM try i . . 8 złr. — et. 
w ceaa pstwle nie-

m ieckiem  58 złr. 90  ct.

za l u t y  i m a r z e c :
W  miejscu . . .  3 złr. 6 0  ct.
z przenełką poczto

wą w  A  astry i . A złr. —  ct. 
w cesarstwie u ie-

m i e e k i e m  . . 5  złr. —  ct.

(DokonwenieJ.

Wydatki na oświatę w Galicyi.

rzechodzimy do s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h ,  
la całego państwa preliminow ano na szkoły 

przemysłowe 1,855.390 złr., z tego na Galicyę 
82.540 złr. czyli 4-4% całego wydatku. Jeżeli 
zważymy, że Galicja pod względem ludności 
reprezentuje 27%, a pod względem przestrzeni 
26% całej tej połowy monarchii i że dochody 
z Galicyi do skarbu państwa (64,641.134 złr.) 
tworzą 11 '8% , a więc blisko 12% ogółu docho
dów państwa, na rok 1890 w sumie 546,418.477 
złr preliminowanych — to ów udział kraju na
szego w wydatkach na szkoły przemysłowe ze 
skarbu państwa wydaje się uiesłychanie skrom
nym. A jeszcze on zmaleje, gdy przypomnimy, 
*-t w skromnym, czteromihouowym budżecie fun- 
.uszu krajowego znalazło się jednak na cele 

szkół przemysłowych 67.291 złr., a od miejsco
wych czynuikjw krajowych, Rad powiatowych, 
gmin i t. p. mają szkoły przemysłowe także oko
ło 64.000 złr. Wobec tak wielkiej oriarności 
miejscowych czynników ów wydatek $e skarbu, 
państwa jest niesłychani* mały. A dziwne przy- 
teu  jest postępowanie rząau w sprawach tyćb 
szkół. Weźmy n, p. projektowaną szkołę przemy
słową lwowską, dla której dzięki ofiarności gali
cyjskiej Rasy oszczędności ma wrtrotee stanąć 
wspaniały budynek. W rokowaniach z gminą w 
tej sprawie rząd w dwojakim kierunku zadziwia 
swojemi reskryptami — z jednej strony czyni 
coraz to nowe wobec gminy ząaania, tak że gdy 
gmina zgodzi się na jedno, zaraz potem rząd od 
niej nowej ofiary wymaga — a z drugiej strony 
wbrew najusilniejszym naleganiom i gminy i fa 
chowej komisji dąży do ścieśninnia zakresu nauk 
w tej szkole, obcinając z programu nauk dwa 
tak bardzo ważne działy jak przemysł kerami- 
czny m»taliczny. Fur die dum m m  Pollaken 
będzie dosyć, gdy się nauczą trochę stolarstwa 
i koronkarstwa! Albo — szkoła przemysłu arty- 
srycznego w Krakowie! Od całego szeregu lat 
ciągnie się sprawa przyłączenia jej do wyższej 
szkoły przemysłowej. Domaga się tego gmina — 
popiera to dyrekeya szkoły przemysłowej — 
uznaje potrzebę tego połączenia krąjowa k*micya 
dla spraw przemysłowych — Sejm dwukrotuemi 
uchwałami wzywa rząd, aby Dołączenia tego do

konał. A rząd? Radzi, zastanawia się, bada, na
reszcie powiada: dobrze — ale niech mnie to 
nic nie kosztuje. Gmina wskutek tego idzie 
w ofiarności swej do ostatecznej granicy, a rząd, 
gdy już wobec tej ofiarności gminy nie miałby 
żadnego argumentu, nadaje sprawie nagle nowy 
zupełnie kierunek, oświadcza, że szkoła ta, a ra
czej ten oddział artystyczny w szkole przemy
słowej, jeżeli ma być użyteczny, musi być urzą
dzony na większą skalę, na wzór najlepiej urzą
dzonych,. zakładów tego rodzaju w z&i-hodnicŁ 
prowineyach państwa i poleca w tym kieiunku 
wypracować projekty. Poleceniu stało się zadość— 
projekt odpowiedni opracowano, ale dał on w 
rezultacie cyfrę tak wysoką, że jest wielka obawa, 
iż o tę cyfrę wszystko się rozbije. Moglibyśmy 
takich przykładów przytoczyć więcej — wszystkie 
one dowodzą, że krąj nasz, który tak wcześnie 
i tak ofiarnie zajął się szkołami przemysłowemi, 
iż w niejednym względzie wyprzedził działalność 
rządu — kraj, który przedstawia tak rozległe, 
a do niedawna tali bardzo zaniedbane pole do 
pracy w tym kierunku — ze strony rządu spo
tyka się z wielką i bardzo przykrą obojętnością.

Ale wracajmy do cyfr. Podany wyżej ogólny 
wydatek skarbu państwa na szkoły przemysłowe 
w Galicyi, w kwocie 82.540 złr. — jest o 6 550 
złr. wyższy od preliminowanego na rok 1889. 
Składają się nań następujące pozycye: — W yż- 
sza szkoła przemysłowa w Krakowie 36.900 
złr. — szkoła przemysłu artystycznego we Lwo
wie 11.600 złr. Dla porównania dodajmy, że na 
szkołę przemysłu artystycznego w Wiedniu wy
daje rząd 72)900 złr. — w Pradze 65.400 złr. 
na szkołę przemysłową w Wiedniu 67.800 złr.— 
w Gracu 62.500 złr. — w Pradze 71.100 złr.— 
w Tryjeście 41.6G0 złr. — w Pilznie czeskiem 
53.800 złr. — w Libercu 78.800 złr. — w Biel 
Sku 61.900 złr. —  w Bernie na szkołę niemie
cką 72.562 złr., na czeską 32.000 złr. VT samein 
zatem Bernie wydaje rząd na dwie szkoły je
dnej tylko kategoryi o 22.000 złr. więcej aniżeli 
w Galicyi na w s z y s t k i e  szkoły przemysłowe 
razem !

Dalej preliminowano: na szkołę przemysłu 
drzewnego w Zakopanem 15.240 złr. — na szkołę 
koszykarską w Jarosławiu 500 złr. — w Krako
wie 300 złr. na szkołę koronkarską w Kańczudze 
200 złr — na garncarską w Kołomyi 1000 złr. — 
ślusarską w Świątnikach 7.540 złr. — To jept 
wszystko, ęo d ii fa c  h o w y e h  ,szkół przein,sło
wy, q ze sicarbu państwa preliminowano. Poró
wnajmy znowu: na szkoły koronkarstwa i haiti 
w całem państwie 34.765 złr. w Galicyi 200 złr. — 
na szkoły tkacki* w państwie 161.691 złr., w Ga
licyi n i c  -  na szkoły przemysłu drzewnego i 
kamieniarskiego 231.304 złr., w Galicyi 16.040 
złi. — na przemysł keramiczny 81.844 złr., w 
Galicyi 1000 złr. — na przemysł kruszcowy 
121.614 złr., w (lalicyi 7.540 złr.

Dalej preliminowano jako subweucyę państwa 
dla szkół przemysłowych uzupełniających (wie
czornych szkół terminatorskich) 6.200 złr. dla 
Galicyi — wobee 126.900 złr. dla całego pań
stwa i wobec szczegółowo przez krajową komisyę 
przemysłową uzasadnionej potrzeby podniesienie 
tego zasiłku do 19.588 złr. Wreszcie prelimino
wano dla muzeów przemysłowych we Lwowie i 
Krakowie po 1000 złr. — dia szkoły handlowej 
w Krakowie lOuO złr. — dla szkoły stowarzy
szenia „Pracy kobiet" we Lwowie 150 złr, Temi 
cyframi wyczerpany już jest cały wydatek skar
bu państwa na szkoły przemysłowe w Galicyi.

Spotykamy się dalej w rozdziale „specyalne 
zakłady naukowe* z wydatkiem 2.770 złr. na

szkołę położnic we Lwowie — i 27.400 złr. na 
lwowską szkołę weterynaryi.

N a s e m i n a r y a  n a u c z y c i e l s k i e  preli
minowano 216.600 złr. — a mianowicie: męskie 
146.300 złr. (o 1400 złr. więcej niż na roi u- 
ńegły) żeńskie 70.300 złr. (o 900 złr. więcej). 
Wreszcie należy tu stały N (f.tek państwa do 

uduszu szkół ludowych W^Lwocie 54.943 złr. 
A teraz spróbujmy zestawie ogólny wydatek na 

wychowanie publiczne w rwaym kraju, z wszyst
kich znanych nam źródeł. Składają się na to : 
skarb państwa z budżetem & wiaty, Którego szcze
góły zestawiliśmy w niniejszym artykule — skarb 
kra owy z rubryką VII budżetu krajowego „na 
cele wykształcenia i oświaty* — wydatki na 
szkoły rolnicze i na stypendya górnicze z rubryki 
XV budżetu krajowego „na cele rolnictwa i gór
nictwa" — wydatki szkolne z rubryki XVI bu
dżetu krajowego „na cele przemysłu" — wreszcie 
wydatki czynników miejscowych na szkoły ludo
we, przemyałowp i rolnicze. Rzecz naturalna, że 
zestawieniem tom nie będą jeszcze wyczerpane 
wszystkie wydatki ^na cele wykształcenia i oświaty 
w naszym kraju pozostają Dowiem jeszcze 
nieuwzględnieni wydatki rozmaitych fundacyj, 
korporacyj, stowarzyszeń i t. p., utrzymujących 
zakłady naukowe lub zajmujących się sprawami 
oświaty. Cyfry, które pomiżej zestawiamy, repre
zentują wydatki p u b 1 i c &JLT h . c i a ł  a d m i 
n i s t r a c y j n y c h :

1. Wydatek skarbu państwa 2,172.931 złr. 
2: Wydatek skarbu krajowego , 

a) rubryka VII budżetu kraiowe- 
go 1,006.313 złr. — b) na szkoły 
przemysłowe 67.291 złr. — c) na 
szkoły rolnicze i stypendya gór
nicze 154.710 złr. — razem ' 1,228.314 „

3. Wydatki czynników miejsco
wych (Rad powiatowych, gmin i 
obszarów dworskich) a) na szkoły 
ludowe 925.420 złr. b) na szkoły 
przemysłowe 64.000 złr. — ra
zem 989 420 „

Ogół wydatków na oświatę i 
wychowanie publiczne 4,390.685 złr.

Jeżelibyśmy do tego dodali wydatki porozrzu
cane po różnych nieznanych nam budżetach gmin, 
stowarzyszeń, korparacjj i t. p., to zapewne do 
szlibyśmy do ogólnej suratf. 4 1/.  miliona złr. 
w. a.

}Tuf 4%  n

- L —
/

Projekt ustawy o ustnem postę
powaniu sumarycznym.

VII.
(Oiątę d a lu j ) .

(.B .) Postępowanie w drugiej instancyi jest nieco 
odmień nem. Odwołanie od wyroku (Berufungs 
schrift) musi być wniesionem na piśmie do sądu 
pierwszej instancyi, który z urzędu przedkłada 
j t  wraz z aktami sprawy sądowi wyższej instan
cyi. Przewodniczący senatu apelacyjnego wyzna
cza termin do rozprawy ustnej, jeżeli nie zacho
dzi żaden z wypadków, przez nas już powyżej 
wymienionych, w których odwołanie może być 
bez rozprawy załatwionem. Równocześnie dorę 
cza przewodniczący stronie przeciwnej egzem
plarz odwołania i poucza ją, iż może wnieść od
powiedź na odwołanie (Berufungsbeantwonung). 
Odpowiedź ta jest pisemną i musi być wniesio
ną, jeżeli strona zamierza w postępowaniu apela-

cyjnem powołać się na nowe okoliczności lub do
wody. Nadto jeżeli strona w toku ustnej rozpra
wy wprowadza nowe okoliczności i dowody, któ
re uwzględnić należy, a strona przeciwna nie 
stawiła się, należy stronie nieobecnej doręczyć 
pismo strony wprowadzającej nowości, obejmują
ce te nowe fakty i dowody, a równocześnie roz
prawę odroczyć. Jest to więc trzecie pismo, któ
re strony mają ewentualnie wnieść w toku rozpra
wy apelacyjnej.

Rozprawa apelacyjna rozDoczyna się ustnem spra
wozdaniem ( Vortrag) referenta, które ma obejmo
wać stan sprawy i tok procesu, skreślony według 
aktów o tyle, o ile to potrzebnem jest do zrozu
mienia wniosku apelacyjnego (Berufungsanttag) 
i do ocenienia wyroku pierwszej instancyi (Prii 
fung der Richtiykeit des Jjrtciis) Referent nie 
może jednak wypowiadać w sprawozdaniu swoje
go zapatrywania na to, jak załatwić uaioży od
wołanie. Następnie naieży odczytać wnioski stron, 
poczem przemawiają obie strony. Jeżeli jedna ze 
stron na rozprawie nie stanęła, re)i~r«nt odczytu
je wniesione przez nią pismo, a jeżeli żadna ze 
stron nie stanęła, to odczytuje jiisma prztz obie 
strony wniesione, a rozprawa odbywa się w ich 
nieobecności. W granicacU wniosków apelacyj
nych rozprawa w drugiej instancyi odbywa się 
na nowo. Zresztą powyżej przytoczone postano
wienia o ustnośc' roznrawy w pierwszej instan
cji stosują się także do rozprawy apelacyjnej.

Ńatoimiast postępowanie w trzeciej instancyi 
jest wyłączeń? _pisemnem. Rewizję wrosi się pi
semnie w pierwszej instancyi, która jeden jej 
egzemplarz doręcza stronie przeciwnej z poucze
niem, że może w 14 dniach wnieść odpowiedź 
rewizyjną (Revisionsbeantu>onu,nq). Po wniesieniu 
tego pisma lub po upływie termińjj, przedkłada 
sąa pierwszej in*tancyi pisma rewizyjńó xwraz ze 
swojemi aktami sądowi drugiej instancyi,-ja sąd 
drugiej instancyi dołącza swoje akty i przedkłada 
rewizyę, obronę Tewizyjuą i akta obu instancyf 
sądowi trzeciej instancyi. Sąd krajowy wyższy, 
jako trzecia instaneya orzeka bez przeprowadza
nia rozprawy i bez wysłuchania stron, jedynie ul 
podstawie aktów sądowych i pism rewizyjnych 
na posiedzeniu tajnem. Orzeczenie drugiej i trze
ciej instancyi ma być zawsze stronom doręczo 
mm na piśmie, lecz w drugiej instancy. należy 
je oprócz tego ogłosić na rozprawie.

(W  m tś1 §._^6 projclu  w-no> p ia-yrzri im. 
srancyi v-ydac mozc tyitó ten sędzia, który pro
wadził rozprawę. Jeżeli zatem przed ukończeniem 
rozprawy zajdzie zmian* w osobie sędziego, no
wy sędzia powinien ustną rozDrawę przeprowa
dzić na nowo, przy czem ma korzystać ze skargi, 
środków dowodowych znajdujących się w aktach 
i zapisków protokółu.

Jakeśmy to nadmienili, rozprawa w drugiej 
instancyi odbywa się na nowo w granicach wnio
sku apelacyjnego, a więc o tyle o ile rozchodzi 
się o zniesienie lub zmianę wyroku pierwszej 
instancyi, Sąd apelacyjny może dowody przepro
wadzone w pierwsze; instancyi powtórzyć, albo 
uzupełnić. Również może powtórnie przesłuchać 
stronę pod przysięgą jako świadka. Nareszcie sąd 
apelacyjny może dopuścić i przeprowadzić do
wody, które w pierwszej instancyi zostały po
minięte.

Z wyjątkiem wypadku unieważnienia wyroku 
odesłanie sprawy do pierwszej instancyi miejsca 
mieć nie może i sąd apelacyjny ma tak rozpra
wę jak i postępowanie dowodowe ^am przepro
wadzić.

W trzeciej instancyi może sąd zarządzić docho
dzenia jedynie tylko celem stwierdzenia, że zaszły

okoliczności, które uzasadniają lub odpierąjf) za
rzut nieważności wyroku drugiej ins.ancyi, alto  
zarzut, że w drugiej instancyi orzeczono błędni' 
o nieważności wyroku pierwszej iustancyi. Do
chodzenia takie przeprowadź’! sąd niższy, wyzna
czony przez sąd trzeciej instancyi i przedłoży 
wyniki dochodzeń bezpośrednio temu sądowi. Bąd 
trzeciej instancyi ma w regule orzekać w meritum  
sprawy, może jednak znieś" v?yiok z powodu 
nieważności albo nawet z innych powodów. Jeżeli 
w razie znlesiesia wyroku okażę się potrzeba 
przeprowadzenia nowej rozprawy sąd trzeciej in
stancyi przekaże sprawę sądowi drugie; inSLaircyi 
do ponownego rorpatrzema. Gdyby zaś wyrok 
zniesiono z powodu nieważności, które powstałą 
już w pie-wszej instancyi, sąd trzeciej instancji 
przekaże sprawę do przeprowadzenia nowej roz
prawy sądowi pierwszej instancyi. (C. d. a.) -

Spraw ozdanie
z posiedzenia Kotwbyi krajowej dla spraw prze* 

myślowych, odbytepo 26 stycznia 1863.

Obecni: marszałek krajowy, Jan hr. Tarnow
ski, ks. Jerzj Czartoryski, Włodzimierz hr. Lzie- 
duszycki, prof. Jan Franke, radca Laskowski Ka
zimierz, Michalski Mi Kał, Mochnaclr Edmund, 
Nawratil Arnulf, Romanowicz Taaeusz. Rotter 
Jan, Szczepanowski Stanisław, dr. Wereszczynski 
Józef, Wierzbicki Ludwik, prof. Zacharjerńcz Ju 
lian, dr. Zgóiski Alfred, Zieleniewski Leon i Zi
ma Franciszek.

Przewodniczył po części JE . marszałek krajo
wy, po części JE. hr. Włodzimierz Djzi*duszyeki.

Pp. Fedorowicz Władysław i dr. Iłe igel F e r
dynand usprawiedliwili swoją nieobecność.

Pierwszy przedmiot porządku dziuń lego stano
wiło ukonstytuowanie się komisji na nową ka- 
defi^yę sześcioletnia. Przewodniczącym jest na 
mocy suD-toi z urzędu naidoczesny murszałek 
krajowy; dwóch wiceoreiKsś-w wybiera komisja 
ze swojego grona. Wybrani zostali piftnownw 
JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki na pierwszego, 
JE. JO. ks. Jerzy Czartoryski na drugiego wice
prezesa. •

Według regulaminu podzieliła s i | ksmisyti 
edreTt wianowici” : na sekeyę

prtffrnysiu domowegt, i sekcyę dla przemysłu 
kodzieiniczego.

Do seuey dla przemysłu domowego w Diesli 
się pp. hr. Dzieduszycki Włodzimierz, Wierzbicki 
Ludwik, Baranowski Bolesław, Chrzanowski Leon, 
ks. Czartoryski Jerzy, Fedorowicz Władysław, 
Laskowski Kazimierz, dr. Weigel Ferdynand, dr. 
Wereszczynski Józef; przewodniczącym tej s«kcyi 
wybrano hr. Dzieduszyckiego Włodzimierzu, jego 
zastępcą p. W ierzbickiego 

Do sekcyi dia przemysłu rękodzicmczego zgło
sili się pp. Mochnacki Edmund, prof Franke 
Jan, Nawratil Arnulf, Rotter Jan. Szczepanowski 
Stanisław, dr. Zgo-sk* Alfred, Zieleniewski Ląon 
i Zima Franciszek; przewodniczącym tęj sesy’ o- 
brano p. prezydenta Mochnackiego, jppo następcą 
p. dyrektora Zimę.

Nustąoił potem wybpr t. ?w. sekcyi ądm im rtra 
cyjnej, która stanowi poniekąd organ wykonawczy 
komisyi.

Przewodniczącym sckcy: ądmimstracyjnęj iest 
z urzędu każdoczesny szef tego deparvamentu W y- 
aziału krajów ngo, w którym ząłątrianc bywaj* 
sprawy, dotyczące przemysłu — obecnie jeąt piw 
poseł Tadeusz Romanowicz. W skład sekcyi wą-
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Opowiadanie o Tadeuszu K ościuszce
(z ryciną). Napisała M a r y a  O t y l d a  S t a d n i 
cka .  Cena 8 centów. Lwów, 1888, w J6-ce, str.

Dziełko to jest jednem z najlepszych, które 
ukazały się w „Wydawnictwie ludowem". W ob
szernym wstępie, skreślonym z talentem, umiała 
szan. autorka nader zręcznie zainteresować czy
telnika dla osoby bohatera. Sam życiorys napi
sany z ciepłem i w sposób wcale zajmujący. 
Więcej urozmaicić możnaby jeszcze część pier
wszą (o pierwszym pobycie Kościuszki w Ame
ryce i wypadkach roku 1792). Język w ogóle 
czysty i dla ludu zrozumiały. Tern bardziej więc 
razi parę błędów gramatycznych, (zapewne tylko 
omyłek drukarskich); jako też używanie przysłó
wka ludowego „fc Przed laty dwudziestu są
dziło wielu z autorów piszących dla ludu, że wpro
wadzając wyrażenia czysto ludowe, będą zrozu- 
mialszymi dla swych czytelników. Sposób ten pi
sania jednak całkiem słusznie uznano za błędny 
i niewłaściwy. Zwroty bowiem i wyrażeni i ludo
we są najczęściei prowincyonalizmami, które uży
wane w jednej części kraju, w innej zupełnie są 
nieznane. Zresztą zadaniem literatury lest obzna- 
jamiać lud z nmwą książkową i dla tego też naj- 
lepiej używać języka zwykłego, unikając tylko 
słów obcych i abstrakcyjnych, jako też okresów

zbyt długich i starając się o przedstawienie rz*- 
czy o ile możności przystępne i obrazowe.

Jaśko K aim owski w  Biedolinkach.
Napisał W ł a d y s ł a w  B o b e r s k i .  (Jena 12 ct. 
Lwów, 1888, w 16-ce, str. 52.

W Biedolinkach, których ludność pod każdym 
względem dziwnie Dyła zaniedbaną, mieszkał wło
ścianin Bartosz Kalinowski, wykształceniem i za
możnością znaczni* przewyższający wszystkich 
swych sąsiadów. Kiedy w roku 1830 wybuchło 
powstanie przeciw Moskwie, wraz z właścicielem 
wioski wstąpił do wojska polskiego i dosłużył się 
stopnia sierżanta. Przy pomocy ze dworu otrzy
mał syn jego Jaśko wyższe wykształcenie, a ukoń
czywszy akademię rolniczą, wrócił do Biedolinek 
i po ojcu objął gospodarstwo. Uderzony nędzą 
swych sąsiadów, postanowił wspólnie z nauczy
cielem nader gorliwą rozwinąć działalność, ażeby 
oświecić i podnieść ekonomicznie swą wioskę ro
dzinną.

Z początku nie wiodło mu się pomyślnie. Wło
ścianie stronili od niego, nazywając go paniczem. 
Z czasem jednak, przekonawszy się o jego do
brych chęciach, radzili się go w sprawach go
spodarskich. W formie takich pogadanek Jaśka 
z sąsiadami, rozwija autor całą naukę o nawozie. 
Rzecz uapisana jasno i z znajomością przedmiotu, 
tylko wstęp , zajmujący prawie połowę książeczki 
nieco za długi.

W ieś Zarudka na Podolu, jaką bj ła, 
a  jaką dziś jeat. Napisał B r o n i s ł a w  So- 
k a l s k i .  Cena 8 centów. Lwów, 1888, w 16-ce, 
str. 30.

Po nader barw nj m opisie Podola , kreśli au
tor życie w jednej z wsi tamtejszych, w której 
dzięki długoletniej pracy plebana miejscowego i 
nauczyciela, ludność doszła już do wysokiego sto
pnia oświaty i umoralnienia. Życie to skupia się 
na zebraniach niedzielnych w »zkole, na których

nauczyciel opowiada ważniejsze epizody z uzie- 
jów naszych, włościanie rozprawiają i radzą się 
księdza plebana w sprawach gminnych i gospo
darskich. Przy takiem usposobieniu ludności i gor
liwej pracy jej najwłaściwszych doradców i kie
rowników, gmina ta rozwija się coraz pomyśl
niej , a mieszkańcy jej tak pod względem zamo
żności, jak wykształcenia, dziwnie różnią się od 
włościan wsi okolicznych. Wszystko to opowiada 
autor w szeregu obrazków, które w sposób na
der prosty i naturalny przesuwają się przed oczy
ma czytelnika, a skreślonych * prawdziwym ta
lentem, z wielkiem ciepłem i w duchu szczerze 
polskim. Książeczkę tę. jak najusilniej możemy 
też polecić wszystkim prawdziwym przyjaciołom 
ludu naszego.

Obrazki h istoryczne z „Potopu” Hen- 
r \ k a  Sienkiewicza. Podał S z  P a r  a s i e 
w i e  z. Cena 10 centów. Lwów, 1888, w 16-ce, 
str. 48.

P. Parasiewicz powziął szczęśliwą myśl, aby 
z kilku ustępów słynnej tej powieści utworzyć 
szereg obiazków z czasów Jana Kazimierza. Opo
wiadanie i uwagi nauczyciela, który ustępy te od
czytuje włościanom, zebranym w szkole, zręcznie 
łączą je w jednę całość. Natomiast zupełnie nie
potrzebnym jest obszerny wstęp, z samą treścią 
książeczki w żadnym związku nie zostający. P. 
Parasiewicz opowiada w nim, że będąc dzieckiem 
często modlił się wraz z dziadkiem przed obra
zem Matki Bosidej w swej wiosce rodzinnej, że 
chwile te bardzo żywo pozostały mu w pamięci, 
a gdy mu i we śnie kilkakrotnie się przypomnia
ły. postanowił przed tym samym obrazem pomo
dlić się za duszę swojego dziada. Skłoniło go h> 
do odwiedzenia swojego miejsca rodzinuego, gdzie 
bywał na owych zebraniach, na których odczy
tywano ustępy z „Potopu".

Być może, że podróż z takich pobudek podję

ta bardzo wiele ma cech poetycznych, ale autor 
mógł sobie nierównie trafniejsze wynaleźć powo
dy do odwidzenia wioski, w której, jak powiada 
ma krewnych i przyjaciół. A zresztą wstęp ten 
ani przedmiotu nie objaśnia, ani reź w żadnym 
z nim nie zostaje związku,

Betieem . Droga, wrażenia i kościół betleem- 
ski. Z pism ks. I g n a c e g o  H o / o w i ń s k i f c -  
go. Cena 8 centów. Lwów, 1888, w 16 ce ■ 
str. 32.

Są to wyjątki z listów, pisanych przez ks. Ho- 
łowińskiego podczas pobytu w Ziemi św. Oprócz 
opisu miejscowości, obszernie opowiada autor o 
wrażeniach swych, a jeszcze bardziej o wspo
mnieniach i myślach, jakie mu się nasuwały przy 
zwidzaniu miejsc świętych. Same opisy są dość 
suche, a styl nie wszędzie dla ludu zrozumiały. 
Z tych więc powodów wyoór ten uważamy za 
niezbyt fortunny.

O największym  naszym pisarzu A da
m ie M ickiewiczu. Napisał P i o t r  P  a r y- 
1 a k. Cena 8 centów. Lwów, 1889, w 16 ce, 
str. 42.

Przedstawić w sposób popularny znaczenie i 
zasługi znakomitego wodza, polityka, prawodaw
cy lub administratora, jest rzeczą stosunkowo dość 
łatwą, ale wytłomaczyć ludowi wielirą doniosłość 
dzieł słynnego pisarza, a zwłaszcza poety, naie
ży do zadań najtrudniejszych

Z zada i takiego wcale zręcznie wywiązał się 
prof. I arylak. Szkoda tylko, że we wstępie tło- 
macząc znaczenie Mickiewicza dla narodu pol
skiego, jeszcze z większym naciskiem nie pod 
niósł, że wielkość jego polega na wypowiedzia
nych przezeń głębokich prawdach, które nawet 
dla najdalszych pokoleń nader cenną pozostaną 
nauką. Jest to bowiem właściwością geniuszu 
najbardziej zrozumiała dla umysłów na w«króś

praktycznych a niewykształconych i mrrcdolnych 
pojąć wartości estetycznej utworów literackich.

Sam życiorys opowiedział auior bardzo treści
wie, z wielkim taktem pomijając kw«stye drażli
we, o których dziś jeszcze niepodobna oisać w dzieł
kach, przeznaczonych dL ludu Niestety, zwię
złość tę posuną! p. Parylak nieco za daleko. Bar
dzo zajmującym i łatwo zrozumiałym byłby n- 
ptep o prześladowanie młodzieży wileńskiej przez 
Rowosilcowa. Należałoby także wytłomaczyć, dla
czego Mickiewicz, pomimo tęsknoty swej do oj- 
czyzny, połowę życia przepędził nu emigracji, 
w jakim celu podjął ostatnią jodróż do Konst, — ' 
tynopola. W końcu daje autor streszczenie 
niejszych utworów znakomitego poety i w 
sób piękny wyjaśnia znaczenie ich, jakoteż pj 
wodnich myśli, w nich zawartych.

Jak się brat w yw d zięczy ł bratu  
pisał F r a n c i s z e k  K o z d r a ś .  Cena 8 cent 
Lwów, 1889, w 16-ce, sir. 32.

W  powiastce tej opowiedział autor koleje losu 
dwóch braci, Jędrzeja i Jana. .Jędrzej był czft1 
wiekiem szlachetnym i pracowitym, a Jan  liu il, 
ką i pieniaczem. Pierwszemu z nich wiodło się 
dobrze, drugi zaś, zadłużywszy się, zmuszony Dył 
wyemigrować do Ameryki. Wierzyciele Janr sprze
dali ojcowiznę jego na licytacji. Na szczęście po
zostałej rodziny kupił ją brat jego Jędrzej i Cha
tę wraz z połową gruntów darował |żonie Jan 
Tymczasem i w Ameryce nie wiodło temu się 
piej. Sterany kilkoietnią włóczęgą, w noóci 
ca do wioski rodzinnej i umiera, ,opow;isdąj 
swych niepowodzeniach i nędzy, iakiń doz 
ze oceanem, jakoteż podczas powrotu do

Temat już dość zużyty, ale opowiadanie 
ślone w sposób zajmujący i ze znaioraości 
naszego.

-(0. d.
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sali i grona członków sekcji dla przemysłu do
mowego pp. dj rektor Wierzbicki i radca Laskow
ski ; z grona członków sekcyi rękodzielniczej pp. 
prof. Franke i poseł M ichalski; z całej komisyi 
pp. Nawratil i dr. Zgór&ki.

II. JElrs. hr. Dzieduszycki, zdaje sprawę o 
przedsięwziętych z jego strony środkach przygo
towawczych do udziału Galicyi w wystawie rol- 
niczu-leanej. która ma odbyć się w ciągu przy
szłego lata w Wiedniu — mianowicie co do 
sposobu przedstawienia na tej wystawie wyrobów 
przemysłu domowego włościańskiego. W dysku
s ji nad tym przedmiotem poruszono także py
tanie, czy i w jakiej mierze miałyby wziąć udział 
w tej wystawie nasze rękodzielnicze szkoły facho
we i warsztaty wzorowe, dla których zresztą 
Wydział krajowy już miejsce zapewnił? Ponie
waż sprawa ta wymaga przeprowadzenia rozmai
tych układów i przygotowań, dla tegu poruczyła 
Komisja jej załatwienie sekcyi administracyjnej, 
która ma działać w porozumieniu z hr. Włodz. 
Dzieduszyckim, jako głównym opiekunem i go 
spodaram  działu galicyjskiego na tejże wysta
wie.

III. W imieniu sekcyi administracyjnej referuje 
p. inspektor N a w r a t i l  o przekazanym komisyi 
Jo zaopiniowania wniosku posła Stanisławą Po
lan owsiiego, co do subwencyonowania z krajo
wego funduszu przemysłowego fabryk mąki kar
toflanej, tudzież o petycji hr. Stanisława Platera, 
który zażądał subwencji z funduszu krajowego 
w kwocie 3.000 złr. na fabrykę mączki kartofla
nej, którą urządzić zamierzył w dobrach swoich 
w Sie biec zowie

Zgodnie z wnioskiem referenta koinisya uzna
ła ; ię niekompetentną do roztrząsania tego przed
miotu, jako należącego do zakresu przemysłu 
rolniczego. (Dok. nast.).
>-> :ą i i » v i p v  » i ' '"••iijrąwiijw aun s ą. a n n

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 31 stycenia.

L w o w s k i  k o m i t e t  r a t u n k o w y  celem 
niesienia pomocy ludności obradował onegdaj we 
Lwowie pod przewodnictwem p. prezydenta 
Mochnackiego. Komisya zaproponowała: Zgroma
dzeni zawiązpją centralny komitet obywatelski 
dla niesienia pomocy ludowi; przewodnictwo ko
mitetu będzie spoczywać w prezyJyum Rady 
miasta Lwowa; komitet zorganizuje akcyę w ca
łym kraju, a w szczególności po miastach pro- 
wincyonalnych i obmyśli sposoby zgromadzenia 
jak najwięcej środków ratunkowych i sposób ich 
rozdziału pomiędzy potrzebujących, w którym to 
celu wybrany zostanie komitet wykonawczy z 50 
członków. Wnioski te. jak niemni‘ j rezolucye, że 
bez względu na działanie obywatelskie obowiąz

ana jest rządu i kraju z dalszą spieszyć pomo
cą. że wszyscy zamożniejsi powinni f ię poniekąd 
opodatkować, zostały uchwalone, poczem w ybitny 
został komitet ściślejszy, w skia i - weszli
pp. Wilczrń&l. Alb... • WuTiehJoy-isz. ar ReizŁ 
ski dr Sulęba Bron., dr. Hirsohberg. Liljen Ign., 
Re*« < ‘ Jz, Starkel, Ostaszewski - Barański, Ło- 

k i. Befej Jan, Marków, Krechowiecki, 
îr. .k, Bereznicki, ks. Pawlików, Gubryno- 

lgustynowicz Boi., Stan. Radeni, Dembo- 
. Z y g f f Zima, Stroh Jaktb. * Horowitz SAm , 

Gl t ,6 Andrzej, ks. Zabłocki, i s .  Lewicki, dr. Ily- 
bic.i A  ojzy, ks. Audrzej Lubomirski, hr. Skarbek 
Henryk, Sladkow&ki Wacław, Szydłowski Tade
usz, Zuliński Józef, dr. Opolski Wiktor, dr. Blu- 
menfeld Józef, Bełza Władysław, Rozwadowski 
(prezes Towarzystwa bratniej pomocy techników), 
Kłosowski Władysław, dr. Skałkowski, dr. Zgór- 
ski, dr. BylickL Onyszkiewicz Zdzisław, Czarko
wski Tadeusz, br. Kauue, dr. Zajączkowski, 
Schayer Karol, Bardasz Ferdynand, Getritz, Świ
niarski. dr. Byk Emil i dr. Schaff.

zasadniczo przeciwne całemu dotychczasowemu 
kierunkowi polityki wewnętrznej.

Chociaż pozornie kartel istnieje dalej między 
stronnictwem konserwatywnem a narodowo-libe 
ralnem, mimo to zwolennicy narodowo-liberalni 
oświadczyli się przeciw kandydaturze rafia która 
K rtuz Ztg. Hammersteina w Bielefeldzie. Skut
kiem tego kandydatura ta nie miała widoków po
wodzenia. Dla ratowania syiuacyi rozgłoszono, 
że Hammerstcin porozumiał się z przewodnikiem 
stronnictwa środkowego, z Windthorstem i że to 
porozumienie stanie się początkiem nowego kar
telu między stronnictwem konserwatywnem a 
środkowetn. Te przypuszczenia jednak okazały się 
mylnemi, bo zgromadzenie stronnictwa środko
wego d. 26 b. m. w Bielefeldzie uchwaliło je 
dnomyślnie nie głosować za Hammersteinem, 
lecz przeciwnie postawić własnego kandydata. — 
Ten szczególny wypadek w jednym okręgu jest 
charakterystycznem znamieniem ruchu wyborcze
go w całych Niemczech, bo świadczy, że dotych
czasowe związki wyborcze rozchwiały się, — a 
więc że wynik wyborów jest wielce niepewny.

Zachowanie się rządu jest skutkiem tego jakieś 
niezdecydowane, o ile wnosić można z artykułów 
organu kanclerza z N. Al. ZUj Dziennik ten 
tw ierdzi, że chociaż stronnictwo narodowo-libe- 
ralne inaczej zapatruje się na ruch socyalistyczny 
i stanowczo oświadczyło się przeciw paragrafowi 
o wydalaniu, mimo to nie ma zatargu między 
tem stronnictwem a rządem, a różnica zapatry
wań wyrówna się w przyszłości.

Z  Austro- Węgier.
Amyb.skupem wiedeńskim został dr. Gr u -  

s e h a, dotychczasowy biskup woiskowy, Nowy do
stojnik duchowny liczy 70 lat życia. Jako nastę
pcę jego w godności biskupa wymienia Vaterland 
kapelana dworskiego, dra W a w r z y ń c a  M a y 
er a .

Do Nowej Pressy telegrafują z Pragi, że se- 
Kcye, wybiane w niedzielę przez Młodoczechów 
a mające zdać sprawę z warunków ugody czesko- 
niemieckiej. rozpoczęły już pracę. Szczegółowi 
sprawozdanie zaopatrzone będzie wstępem o ogól- 
nem położeniu Czechow. Cały elaborat sekcyj ma 
wykazać, że delega< i czescy na konferencyach 
wiedeńskich nie obstawali za zupełnem rcwno- 
upi iwnienlem w Czechach, a przez zezwolenie 
na podział najważniejszych władz w kraju naru
szyli jedność królestwa czeskiego. Sprawozdanie 
to ma być uięte we formę odezwy do narodu 
czesidego i publicznie ogłoszone.

Powódź artykułów na temat ugody czesko-nie
mieckiej apotykamy w prasie austryackiej. Po 
wybuchach radości, zawrzała ostra polemika mię
dzy liberalną prasą wiedeńską, która po przewi
dywaniu błogiej przyszłości, dawała już dy misyę 
jednym ministrom a mianowała nowych, — a 
prasą staroezeską, która upiera się przy tem, że 

a nie wpłynie na politykę państwa, 
odpowiedzi na twierdzenie Nordd. Allg  
przypisującej dwuznacznie ugodzie czeskiej 

eme polityczne wobec Europy całej, — pi- 
rliński korespondent do Pesler Lloyda, że 
okich sferach berlińskich wywołała wpra- 
ugodi szczere zadowolenie, lecz równocze- 

le zwraca korespondent uwagę na to, że „pan- 
o niemiecki* n i e  j e s t  z w i ą z a n e  p r z y -  
t r z t n u  i  N i e m c a m i  a u s t r y a c k i m i ,  

i m o n a r c h i ą  A u s t r o - w ę g i e r -
%•

W s e j m i e  w ę g i e r s k i m  po uchwaleniu 
udietu ministerstwa oświaty, wejść ma na po

rządek dzienny Izby budżet ministerstwa spra
wie dllwosci.

Z  Niemiec
ka wyborcza w całych Niemczech jest w 

toku. Do odezw wyborczych, już ogłoszo- 
rzybyła odezwa nowego stronnictwa ludo- 
tore dawniej egzystowało i miało w par- 
e kilku reprezentantów, ale w ostatnich 
h przepadło zupełnie, teraz zaś organizu- 
owu i myśli swoich kandydatów posta- 
onnictwo to jest z gruntu opozycyjne i

Z  Parysa.
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  w s z y s t k i c h  

f r a k c y j  r e p u b l i k a ń s k i c h ,  które miało 
być tryumfem republikańskiej jedności, w istocie 
wykazało tylko brak jednolitej i skonsolidowanej 
większości w nowej reprezentacyi kraju, brak ja
sno wytkniętego programu republikańskiego. Z 370 
deputowanych, z których składa się większość re
publikańska, przybyło na onegdajsze zebranie 
około 2<>0, a i ci nie wszyscy zgodzili się na 
wspólny program, i to sformułowany w sposób 
nader ogólny, obejmuje bowiem tylko zastosowa- 
n e ustawy wojskowej i szkolnej oraz obronę re
publiki przeciwko zwolennikom monarchii i dy
ktatury. Tylko 162 deputowanych wyraziło apro
batę dla tego programu. Iuni odmówili swych 
podpisów. Zresztą w obecnej chwili fermenta.yi 
politycznej po przebytem przesileniu, i ti yi7, 
uważać można za korzystny objaw, że znalazło 
się przynajmniej 162 deputowanych.- ’-.iórzy zgo 
dzili się na ieden wspólny program. Mogliby oni 
stanowić w nowej Izbie środkowy punkt konsoli
dacji republikańskiej. Pytanie tylko, czy zjedno
czenie, dokonane w  imię tak ogólnikowego pro
gramu, nie ęożoije się przy zastosowaniu tego 
programp.- w praktyce.

Niezmiernie b u r z l i w e  z e b r a n i e  w y b o r 
c o ;w o d b y ł o  s i ę  w N e u i l l y  pod Paryżem, 
“gdzie ubiegają się o mandat poselski bulaażysta 
L a u r  i republikanm-kommunista L i s s a g a r a y .  
Rozstrzygnięto na losy, iż pierwszy przemawiać 
ma Laur. Po długiej mowie Laura, której słu
chano uważnie, zabrał głos Lissagaray, ale zaraz 
przy pierwszych jego słowach rozległy się okrzyki 
na cześć Boulangera, i bulanżyści podnieśli taką 
wrzawę, że mówca nie mógł iuż więcej przyjść 
do słowa. Wówczas L’ssagaray zwrócił się do 
Laura z żądaniem, by nakazał milczenie swym 
ludziom, i nadmienił, że republikanie wysłucnali 
spokojnie mowy Laura. „Kpię sobie z republika- 
kanów — odrzekł Laur, za co Lissagaray spo- 
liczkował go. Rozpoczęła się powszechna bójka; 
zgromadzenie rozwiązano, a republikanie ze śpie
wem raarsylianki odprowadzili Lissagaraya do 
domu.

W łonie stronnictwa bulanżystowskiego trwa 
wciąż nieporozumienie co do postawy, jaką przy
jąć należy wobec agitacyi aniisemiekiej. L a u r  i 
jego najbliżsi przyjaciele popierają agitację anti- 
semicką, N a ą u e t  zaś i inni domagają się zer
wania z antisemityzmem. Celem porozumienia się 
w tej sprawie z Boulangerem wyjechało do Je r
sey trzech deputowanych bulanżystów: L a g u e r -  
re,  L a i s a n t  i M i l l e y o y e .

reszty długu okupacyjnego. Od jakiegoś czasu 
niektóre dzienniki zagraniczne, więcei rozpowsze
chnione, a pomiędzy niemi londyński Times i pa
ryski Temps rozpuściły nie mało wieści albo fał
szywych, albo przesadnych, albo starych a za no
we podanych. Do rzędu takich wieści należy tak
że ta świeżo przez paryski Temps podana. Jest 
ona w części przestarzałą o tyle, że rząd bułgar
ski, a raczej jego półurzędowe organa Bułgarie  
i Su-ohodi w polemice ? notą rosyjską, protestu
jącą przeciw zaciągniętej pożyczce bułgarskiej, 
wyjaśniając nietylko stanów isko prawne, ale i finan
sowe oświadczyły, że wszystkie raty długu dotąd są 
regularnie spłacane do rąk banku bułgarskiego, ale 
że rząd gotów jest z zaciągniętej teraz pożyczki 
resztę długu spłacić od razu na dowód, że stan 
finansów bułgarskich me jest wcale opłakanym 
To oświadczenie dzienników, znane od dawna, 
posłużyło dzienników’ paryskiemu Temns do wy 
myślenia, wieści o zachodach rządu bułgarskiego 
w celu zaciągnięcia nowej pożyczki. To też Pol. 
Corr w liście ze Sofii zaprzecza owym wieściom i 
twierdzi, że Bułgarya nie ma potrzeby wcale zaciągać 
pożyczki na spłacenie reszty długu, gdyby Rosya 
odebrać go chciała, bo ma dostateczne zapasy 
kasowe, a świeżo zawarta pożyczka jest zupełnie
nietknięta, bo d u Ju g  z dziesięciu na razie wy- 

Sieui 'starczy na pokryje uchwalonych nadzwyczajnych 
wydatków.

Spraw y miejskie.

Z  Rosyi.
Dzienniki rosyjskie prowadzą dalej zawziętą 

walkę przeciw kolonistom niemieckim. Świet w 
nowym, obszernym artykule przytacza dokładne 
daty co do kolonizacyi niemieckiej, przechodzi 
wszystkie gubernie, narażone na nąiazd germań
ski i wykazuje, że np. w gubernii charkowskiej 
połowa północno-zachodniej części kraju znajduje 
się w rękach Niemca Koeniga. W niektórych 
miejscach przewaga żywiołu germańskiego jest 
tak wielka, że ludność okoliczna, pochodzenia 
słowiańskiego, zmuszona jest uczyć się po nie
miecku. W gubernii płockiej w Królestwie Niem
cy zostawiają swoje posiadłości krewnym, a sami 
emigrują dalej na wschód i zakupują nowe ob
szary roli. Za niemieckimi właścicielami więk
szych majątków ciągną gromadnie niemieccy ro
botnicy i oficyaliści rozmaitego rodzaju, bogacą 
się płodami rosyjskiej ziemi i uzbierane kapitały 
wywożą za granicę. O wiele namiętniej występu
ją w tym samym duchu M  >sk. Biedom. i Graz- 
danin, który wprost zarzuca Niemcom, że zamie
rzają zawładnąć Azyą Mniejszą. Obrony Niem
ców podjęła się z małym skutkiem Pelersb. Ztg, 
zdaje się bowiem, że rząd rosyjski usłucha w koń
cu nawoływań prasy i wyda jakąś ustawę wyjąt
kową, czego Swiet otwarcie się domaga.

W dziennikach rosyjskich czytamy wiadomość o 
pogrzebie Stefana Piotrowicza W” oj e j k o w a, rot
mistrza konnej gwardyi. Pogrzeb odbył się 23 
b. m. w Moskwie. Przypomnieć trzeba, że nie
dawno doniosły telegramy o samobójstwie zmar
łego, który miał brać udział w wielkim spisku 
wojskowym w Petersburgu.

Na wniosek ministra spraw zagranicznych, 
S p u 11 e r  a zabronił minister woiny gen. Saus- 
sierowi przyjąć sztandar, ofiarowany przez mo
skiewskie towarzystwo słowiańskie.

Podług doniesień z Petersburga odbyła się tam 
we wtorek w hiurze generalnego sztabu konfe- 
rencya wyższych oficerów. Przedmiotem obrad 
byf stan armii chińskiej, jakoteż obwarowania ro
syjski0 na granicy chińskiej, które w razie mo
żliwych zatargów odegrałyby ważną rolę.

Z  Sofii.
Przed kilku dniami rozgłosił paryszi dziennik 

lim p s, że rząd bułgarski ma zamiar zaciągnąć 
nową pożyczkę na jednorazowe spłacenie Rusyi

(Posiedzeń'e B ady m iejskiej z dnia 30 styesnia.)
Przewodniczy prezydent dr. S z 1 a c h t o w s k i. 

Pierwszym punktem porządku obrad była dyskusya 
nad preliminarzem budżetu gminy, rm. D o m a ń -  
s L i wszakże , ze względu , iż drukowane egzem
plarze preliminarza w tym tygodniu dopiero ro
zesłane zostały członkom Rady, wniósł, aby dla, 
dokładnego rozpoznania się w pozycjach budże
tu odłożyć dyskusję do przysijl >go czwartku. —  
Rada uchwaliła ten wniosek. .7

Prezydent wyjaśnił trudności, jakie zachodziły 
przy ostatecznem ułożeniu .preliminarza budżetu, 
szczególnie w dziale- rozchodów, sekeye bowiem 
dość późno przedkładałyyśwoje wnioski, a przy
czyniło się do teg. /■zawetowanie przez Radę 
dopi*m m; tiudrnu ubiegłego roku podwyższenia 
plac urzędnikom magistratu i inne ważne wy
datki.

W imieniu sekcyi ekonomicznej radca magi
stratu, p. Z a w i ł o  ws  ki,  przedłożył obszernie 
motywowany wniosek w sprawie zamierzonej bu
dowy koszar dla obrony krajowej. R m . R o s e n -  
b l a t t  zażądał odłożenia dyskusji i nad tą spra
wą, ze względu, iż wydatek na budowę musi być 
znaczny, a członkom Rady nie rozdano referatu 
oekcyi ekonomicznej dla wyrobienia sobie dokła
dnego pojęcia o projektowanej budowie. Żądanie 
to poparł r. rn. M u c z k o w s k i, opierając się 
na regulaminie obrad Rady, według którego o kwe- 
styach wydatków przenoszących kwotę 5000 złr. 
referaty naprzód powinny być rozdane członkom 
Rady. Wiceprezydent F  r i e d 1 e i n wniósł, aby 
-ównież przygotowane zostały dla informacji Ra
dy szkice sytuacyjne placu, na którym rna być 
budynek postawiony,: ułatwia to bowiem oryento- 
wanie się tym, którzł na, gruncie nie byli. Oba 
wnioski Rada ucfywąŁa. '■

Do podpisania skrypt* d łużnejF  na zaciągniętą 
od Wydziału krajowego pożyczkę bezprocentową 
na budowę koszar w kwocie 60.000 złr., upowa
żniła Radą prezydenta, oraz radców dr. Pareń- 
skiego i dr. Paszkowskiego, — poczem zawiesił 
prezydent obrady jawne i przystąpiono do pou
fnych — przy drzwiach zamkniętych.

Rada miasta na poufnem posiedzeniu wczoraj 
odbytem na wniosek komisyi archiwalnej uchwa
liła: Sprawozdauie dra Piekosińskiego z czynności 
podjętych około uporządkowania archiwum akt 
dawnych miasta Krakowa w ciągu roku 1888 i 
pierwszej połowy r. 1889, przyjmuje się dc wia
domości. Rada miejska przyjmuj* również do 
wiadomości, że dr. Franciszek Piekosiński z dniem 
30 czerwca 1889 r. z powodu przyjęcia posady 
radcy Wydziału krajowego we Lwowie, ustąpił z 
posady tymczasowego kierownika archiwum da
wnych akt miejskich, i zatwierdza zarządzenie 
komisyi archiwalnej, mocą którego tymczasowy 
zarząd archiwum powierzonym został dwom 
członkom komisyi archiwalnej, pp. Chylińskiemu 
i Rosenblattowi, tudzież radcy magistratu Szym
kiewiczowi. Za nader skuteczną działalność, pod
jętą około dalszego uporządkowania arcuiwum 
dawnych akt miejskich od 1 października 1887 
r. do końca czerwca 1889 r., wyraża Rada p. 
dr. Franciszkowi Piekosińskiemu uznanie i podzię
kowanie, a zgodnie zobjawionera przezeń życzeniem, 
zaprasza go nadal do udziału w komisyi archiwalnej. 
Prowizoryczny zarząd archiwum powierza się je 
dnej osobie, za wynagrodzeniem miesięcznem 50 
złr. Komisyi archiwalnej poleca się, aby zamiano
wanego tymczasowego kierownika, niezwłocznie 
w zarząd archiwum wprowadziła i o tem, celem 
asygnowania płacy zdała sprawę, tudzież by dla 
tego prowizorycznego kierownika instrukcyę wy
pracowała i Radzie miasta przedłożyła. Wzywa 
się komisję archiwalną, o przedstawienie wnio
sków co do organizacy archiwum i ułożenie in
strukcji dla urzędników.

Przystąpiono następnie do wyboru tymczasowego 
kierownika archiwum, a po obliczeniu głosów oka
zało się, iż bezwzględną większość głosów uzyskał 
P- dr. Stanisław K r z y ż a n o w s k i ,  który wobec 
tego kierownikiem prowizorycznym zamianowanym 
został. W końcu na wniosek r. m. dr. Kasparka 
uchwalono zaprosić na członka komisyi archiwal- 

ej prof. dra Stanisława Smolkę.
_  M

K r o n i k a .

K raków , 30 stycenia.
Ze sfer akademickich komunikują nam : Wczo

raj o godzinie 6 wieczorem w sali Kopernika w 
Collegium novum odbyło się z zezwolenia władz 
uniwersyteckich zgromadzenie akademików, na które 
przybyło przeszło 600 słuchaczów z wszystkich trzech 
świeckich wydziałów Największa w Collegium sala 
nie mogła pomieścić zebranych, to też znaczna licz
ba akademików przy otwartych drzwiach pozostać 
musiała na korytarzu.

Zebranie zagaił jeden z członków delegacyi, wy
słanej do prorektora z prośbą o pozwoleni# użycia 
sali. Przewodniczącym wybrano następnie, dra filo 
zofii Romana Jarosiewicza, obecnie słuchacza me
dycyny.

Porządek dzienny obrad, przedłożony władzom 
uniwersytetu, obejmował:

1) Ułożenie życzeń młodzieży akademickiej do 
Świetnego Senatu.

2) Omówienie odpowiednich kroków wobec wy
stąpienia c. k, wojska i policji w dniach ostatnich.

Dyeknsya nad dwoma terni punktami trwała kil
ka godzin, odbyła się wszakże z ścisłem zachowa
niem wszelkich form parlamentarnych.

Co do pierwszego punktu uchwalili zebrani wszy- 
stkiemi głosami przeciw 17 wnieść przez osobną de
legację do senatu akademickiego następującą rezo
lucję :

„M łodzież akadem icka, zgrom adzona na wiecu 
akadem ickim  w dniu 30 stycznia 1890 w yraża n a 
stępujące życzenie Prześwietnemu SeDatowi akade
m ickiem u :

„Prześwietny Senat raczy przedstawić JW. Panu 
Prof. Dr. Korczyńskiemu życzenie zgromadzonej na 
wiecu młodzieży, aby JW. Pan Prof. Dr. Korczyń
ski z godności Rektora Uniw. Jagiellońskiego ustą
pił Zarazem uchwala wieo akademicki, aby z dn. 
30 stycznia 1890 z a p r z e s t a ć  w s z e l k i c h  ma 
n i f e s t  a c y j.u

Co do drugiej sprawy, zamieszczonej na porządku 
dziennym, po zdaniu sprawy przez delegację mło
dzieży, która była na audyencyi u JExc. namiest
nika hr. Kazimierza Badeniego i której p. namiest
nik przyrzekł po wniesieniu rekursu, opartego na 
dowodach, rozpatrzeć sprawę , wybrano komisyę, 
która ma zebrać dowody krzywd, wyiządzonych mło- 
dzloty akademickiej w dniach ostatnich i oparta na 
tych dowodach poczynić odpowiednie kroki celem za
żądania zadośćuczynienia.

Wiec przy tak licznem zebraniu młodzieży odbył 
się nader spokojnie i z powagą.

Otrzymujemy następująee pismo:
„Szanowna Redakcjo! Wobec niedokładnych in- 

formacyj, podanych w Czasie i Kuryeree Polskim 
o audyencyi, udzielonej przez JE. p. namiestnika 
trzem uczniom uniwersytetu Jagiellońskiego, prosimy
0 zamieszczenie następującego ośw iadczenia w ł a 
m ach swojego p is m a :

„Korzystając z nytności JE. p, namiestnika w 
Krakowie, wysłał W y d z i a ł  C z y t e l n i  a k a d e 
m i c k i e j  deputacyę, złożoną z trzech kolegów: 
akad. Marczyńskiego, Sękiewicza i Suessera, ażeby 
imieniem Czytelni akademickiej zaprzeczyć wieściom, 
jakoby rzeczone Stowarzyszenie w ruchach demon- 
stracyjnycn młodzieży brało udział i prosić JEicel- 
lencyę o cofnięcie interwencyi policyi i wojska. Na 
zaręczenie, że odtąd wszelkie demonstraeye ustaną, 
p. namiestnik raczył przyrzec, że odpowiednie kroki 
zarządzi, polecając przyten? młodzieży powrót do 
karności i posłnszeiistwa wobec władz uniwersyte
ckichu. H ydsiał Czytelni akademickiej.

Namiestnik hr. Badeni wczoraj wieczór odjecnał 
do Lwowa.

Wykład popularny bezpłatny piąty z rzędu z 
szeregu urządzanych staraniem wydziału Towarzy
stwa oświaty ludowej, odbędzie się w niedzielę 2 
lutego o godz. 3 po południu w sali gimnazjum 
św. Anny Wykład mieć będzie prof. dr. August 
Sokołowsk.. Temat: „O Księstwie Warszawskiem.- 

Rozstrzygnięcie konkursu. Sąd konkursowy pc 
czterodniowych badaniach ukończył swe prace, i o 9 wie
czór wyaał wczorąj ostatecznie orzeczenie, którego .wy
nik jest taki, iż żaden z przedłożonych czterech pro
jektów na budowę nowego teatru w Krakowie, nie 
odpowiada warunkom programu tak, iżby mógł być 
do wykonania poleconym, sędziowie jednak, stosując 
się do otrzymanego od komisyi teatralnej polecenia, 
oświadczyli w motywaeh, iż projekt pp. Stryjeńskiego
1 Ekielskiego mógłby być użytym po uskutecznieniu 
tak wewnętrznych jak i zewnętrznych zmian, za pod
stawę do wykonania nowego planu.

Wystawa przedstawionych obecnie czterech pro
jektów rozpocznie się z dniem jutrzejszym, w sali 
obrad rady miejskiej w godzinach od 9 rano do 2 
z Dołudnia, i będzie trwać przez dni 14, cena wstę
pu została oznaczoną de. 20 centów, a dochód prze
znaczono na cele dobroczynne.

Wystawa Fryny, na liczne nalegania przedłużo
ną została ostatecznie do poniedziałku. Wiele osób 
z prowincyj zgłaszało się listownie do Zarządu Tow. 
Sztuk Pięknych z zapytaniem czyby zamknięcie wy
stawy nie mogło być jeszcze o kilka dni odroczo- 
nem ; pomiędzy zwiedzającymi było już dotąd wielu 
takich, co umyślnie do Krakowa przybyli dla po
dziwiania obrazu Siemiradzkiego; wielu też zamie
rza jeszcze przybyć ze wsi na ostatni dzień wysta
wy, w niedzielę.

Wooec ogólnego zajęcia, jakie obudziło pojawienie 
się Fryny w Krakowie, Dyrekcya Tow. Sztuk Pię
knych, troskliwa o rozpowszechnienie zamiłowania 
do sztuki, dokładała już ud początku wszelkich sta
rań, ażeby i Lwów mógł być przypuszczony do tej 
artystycznej biesiady, jakoż usiłowania jej odniosły 
pożądany skutek; wczoraj howiem nadszedł z Rzy
mu telegram od Siemiradzkiego, zezwalający na dwn- 
tygodniową wystawę Fryny we Lwowie przed odej
ściem oorazu do Londynu.

Ponieważ saia Naroanego aomu jest ODecnie za
jętą. wystawa prawdopodobnie urządzoną zostanie 
w jednej z obszernych sal mrgistratu.

Z konserw atoryum muzycznego. Od zeszłego 
poniedziałku, 27 b. m., odbywają się w konserwa- 
toryum tut. Towarzystwa muzycznego półroczne egza
minu uczniów z poszczególnych przedmiotów nauki, 
pod przewodnictwem dyrektora zakładu Władysława 
Żeleńskiego, w obecności członków zarządu Towa
rzystwa i nauczycieli. Egzaminu skończą się w tym 
tygodniu; w przyszłym zaś tygodniu, w środę d. 5 
lutego, odbędzie się w lokalu Towarzystwa o godz. 
7 wieczorem półroczny popis uczniów tej szkoły. 
Wstęp na popis za biletami bezpłatnemi, które wy
daje kancelarya.

W Muzeum techn.-przem. odbędzie się w sobotę 
dnia 1 lutego od godziny 12— 1 publiczny odczyt 
Maryana Dubieckiego pod tytułem „Dwie chwile z 
historyi polskiej kolonizacyi na Niżu Dnieprowym “

W „Zgodzie", stowarzyszeniu rękodzielników kra
kowskich, odbędzie się dla członirow dnia 8 luteso 
br. wieczorek tańcujący kostyumowy.

W „Ognisku", stow. drukarzy krak, odbędzie się 
w niedzielę dnia 2 lutego przedstawienie amatorskie, 
złożone z „Chłopów arystokratów", obrazka ludowego 
ze śpiewami, oraz operetki w jednym akcie p. t. 
„Zuch dziewczyna", podług komedyjki K. Zalew
skiego.

Z teatru. Jutro w sobotę na dochód jednego z 
najwięcej zasłużonych a wielce sympatycznego ar
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tysty naszej sceny p. Sobiesława przedstawioną 
będzie pięcioaktowa komedya Sardou „AndreaL — 
W niedzielę wznowienie komedyi Jerzego Ohneta 
p. t. „Wielka marglownia."

Ze ślizgawek. Jutro i w niedzielę przy sprzyja- 
jąoym mrozie na ślizgawkach w parku krakowskim
1 obok ogrodu botanicznego grać będą od godziny
2 do 5 7 , popołudniu orkiestry wojskowe.

Zmarli. W klasztorze PP. Benedyktynek w Sta-
njltkacli zmarła w 74 roku życia ś. p. Rozalia Ko
zakiewicz. Z eichego klasztornego życia zmarłej nie 
byłoby właściwem podnosić rvsy podniosłego cha
rakteru i zalet duszy, lecz komunikują nam wypad
ki z czasów, gdy ś. p. Rozalia nie oblekła jeszcze 
sukienki zakonnej, dowodzące wysokich przymiotów 
jej umysłu i męskiej prawie odwagi W  smutne5 pa
mięci 1846 r. przebywając ^ domu obywatelskim 
na wsi, gdzie tylko trzy kobiety się znajdowały, 
dwukrotnićP powstrzymała własną powagą i męstwem 
tłum do szału podnieconych włościan, którzy z na
mowy niegodziwców przyszli w znacznej liczbie na 
rabunek, a może morderstwa do dworu. Wystąpie
niem swem, jak twierdzono, uratowała życie zagro
żonym kobietom, chociaż nie zdołEiła już ocalić ich 
mienia, dwór bowiem w kilka dni później spalono.

Nowy Sącz, 29 stycznia. (Koresp. N  Reformy). 
Towarzystwo kasynowe w Nowym Sączu urządza 
w dniu 8 lutego br. bal na dochód weteranów wojsk 
polskich z r. 1831. Bal ten ma już z lat poprze
dnich ustalone powodzenie i niezawodnie także w 
tym roku wypadnie świetnie, gdyż nie można wąt
pić, że inteligencja miasta, jak również obywatel
stwo okoliczne skorzysta z tak miłej sposobności, 
aby tam , gdzie cnodzi o cel patryotyczny, okazać 
wzajemną łączność i ofiarność.

Obowiązki gospodyń i gospodarzy balu przyjęli: 
panie: Helena Barbacka, Wanda Chlebowska, Teresa 
Jasuboweka, Józefa Jaworska, Zofia Kłobukowska, 
Marta Kołączkowska, Józefa Ligęzina, Kamila Lo- 
packa, Adela Marczewska, Stanisława Marynowska, 
Wanda Marszałko wieżowa, Mary a baronowa Przy- 
cnocka, Filomena Wysocka, Marya Zborowska. — 
Pp. Karol Cieśliński, Marcin Drzymuchowski, u«- 
liusz Friedrich, Roman Jakubowski, Manuel Liszt - 
kiewiez, Jan Klein, Wilhelm Kohman, dr. Włodzi
mierz Olszewski, dr. Wacław Przybylski, Felil:sBo- 
gojski, dr. Gustaw Romer, dr. Karol Sla\ ik, Alojzy 
Szklarski, dr. Onufry Trembecki, Władysław Wielo- 
głowski, Eugeniusz Zieliński, Władysław Żuk Skar
szewski.

Poszukiwanie spadkobierców. Sędzia pokoju 
rewiru m. Warszawy poszuKuje sukcesorów po zmar 
łej dn. 23 listopada 1888 Ludwice Ostrzykowrskiej.

Z Petersburga. Telegramy już doniosły, że dnia 
23 b. m. spalił się wagon klasy I na drodze żela
znej warszawsko-petersburskiej, w pociągi' Nr. 4 o 
godz. 7 rano. Ogień dostrzeżono o 2 wiorsty za stu 
cyą Pondery Podróżni, rozbudzeni ze snu, ratowali 
się jak mogli. Jeden z nich, nie mogąc przedostać 
się przez płomienie do drzwi, wyskoczył oknem, zra
nił się i potłukł. Jednego pasażera nie można się 
Djło dooudzić, ponieważ spał w zamkniętym prze
dziale. Stał się on pastwą ognia. Po odczepieniu wa
gonu od pociągu i stłumieniu pożaru, pomiędzy że- 
laznemi szczątkami wagonu znaleziono zwęglone ciało 
bez głowy. Stwierdzono, że w tym przedziale jecha* 
adwokat D y n o w s k i  z Petersburga. Głowa trupa 
całkiem zwęglała. (Ani jednego bagażu nie zdołano 
uratować. Płomienie palącego się wagonu groziły 
przyczepionemu z tyłu wagonowi międzynarodowego 
Tow, wagonów sypialnych W zagrożonym waeoni* 
popękały od gorąca szyby ( lak1'er się pomarszczył. 
Pożar powstał od lampy spadłej na poałogę. Ofiara 
wypadku adwokat Fr. Dynowski, Polak, znanym był 
z uczynności dla rodaków prz/bywającycn do Pełers 
burga. Przypuszczano, iż padł on ofiarą zbrodni, 
znaleziono wszakże przy nim pieniądze i zebrane w 
śledztwie dowody potwierdziły, iż uległ on nieszczę
śliwemu zdarzeniu.

Zaburzenia robotnicze w Czechach. W kilku 
Dowiatach czeskich przyszło do nieporozumień mię
dzy szlifierzami szkła a ich chlebodawcami, któr* 
spowodowało groźne zaburzenia. Na zgromadzeniu 
fabrykantów i szlifierzy szkła, które się odbyło w 
T i e f e n b a c h ,  zawarto ukiad o podwyższenie płac 
Wskutłk tego układu robotnicy powrócili dc pracy 
i ówczesna zmowa została zakończoną. Nagle w tym 
miesiącu jedne z firm w T e s s e n d o r f  oświadczy
ła, że jeżeli robotnicy nie opuszczą z płaoy 40 pro
cent, nie da im zaro >ku i zapewniała, że szlifiernie 
w sąsiednich miejscowościach ofiarowały się wyko
nywać roboty szlifierskie po niższych cenach. Wy- 
woiało to rozgoryczenie między robotnikami, którzy 
wyruszyli do A l b r e c h s d o r f  i M a r i e n b u r g a  
i zniszczyli w tamtejszvch szlitierniach wszystkie 
zapasy towaru. Dopiero po przybyciu rotmistrza żan- 
darmeryi z Reiohenbergu i wachmistrza z Gablonz 
z siłami wzmocnionem:, można było przedsięwziąć 
aresztowania. Dnia 28 b. m. 600 robotników z la- 
bryk szkła w powiecie wyruszyło do N o w e j w s i  
(Neudorf), zniszczyli w tamtejszej fabryce wszystkie za
pasy towaru i udali się do Wiesendorf, zniszcayii 
w tamtejszej fabryce maszynę do łamania szkła, 
zniszczyli zapas pereł szklannych i uszkodzili mie
szkanie fabrykanta Preita. Przywołano komisarza 
powiatowego i żanda^me-yę. Burmistrz starał się u- 
spokoić robotników, lecz znalazł się w wielkiem nie
bezpieczeństwie. Powstała bitka między robotnikami 
a żandarmeryą. — Broń wachmistrza wypaliła, 
a strzał zabił jednego z robotników. Burmistrz ka
zał dzwonić na atann. P rzyległa straż ogniowa, 
lecz musiała ustąpić przed przewagą robotników. 
Dwóch robotników zabito, a kilku raniono. 1 Rei -  
c h e n b e r g u  i G a b l o n z  przybyła żaudaimerya 
i woj3*o w 30 saukacn, oraz pół kompanii wojsaa 
do Nowejwsi, a cała kompania wojska do Morgen
stern. To dopiero przywróciło spokói. Tymczasem 
wybuchły zamięszania także w powiecie Gablonz. 
Podobno znaczna liczba robotników z powodu nędzy 
opuściła kraj i ma się udać do Brazylii. W Wur- 
zeldorf 29 bm. odbyło się wreszcie zgromadzenie fa
brykantów i robotników, gdzie zawarto ugodę o ce
ny nieco niższe, niż umówione w T i e f e n b a c h .

Ze S t o w a r z y s z e ń .
Do Towarzystwa imienia Stanisława Staszica 

w charakterze członka wspierającego przystąpił p. 
Robert Helfern, dyrektor banku hipotecznego we 
Lwowie.

« = Z T o w p r z y s t w a  p r a w n i c z e g o .  W 
dział Towarzystwa prawniczego odbył wczoraj p 
siedzenie, na którem przyjęto do wiadomości spr 
wozdanie budżetowe za rok 1889, oraz sprawozd 
nie sekretarza z czynności Towarzystwu w tym ok. 
sie. Walne zgromadzenie ucbwa ono odbyć w dn 
12 lutego w sali I p. Collegium Novum o godz. o
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wieczorem N a porządek dzienny w staw iono prócz 
spraw ozdań rocznych i w yboru nowego w ydziału 
dw a odczy ty : a) referat prof. Z o l l a  o działalności 
sejmowej komisyi p raw niczej, oraz b) refera t prof. 
K r z y in u s k  i e g  o o nowym kodeksie karnym . N a 
stępnie przyjęto do wiadomości zgłoszony refera t d ra  
Ju liu sza  L e o  o zaprow adzeniu w aiu ty  kruszcowej w 
A u s try i; w końcu uchw alono wezwać członków, za
legających z w kładkam i za rok 1 8 8 9  do uiszcze
nia tychże w ciągu b m.

Wykaz adwokatów należących do krakow skiej 
Izby adw okackirj, ułożony w ed ług  starszeństw a z 
końcem 1 8 8 9  ro k u :

Z siedzibą w K r a k o w i e :  dr. Szlachtow ski F e 
liks , dr. K osenblatt J o a c h im , dr. K apiszew ski L u 
d wi k , dr. M ochnacki Józef, dr. S taizew ski Rudolf, 
dr. M arkiew icz W ładysław , dr. Jakubow sk i Faustyn , 
dr. K aufm ann Józef, dr. W ilkosz F e rd y n an d , dr. 
H ajdukiew icz Jan , dr. Styczeń W aw rzyniec, dr. B lat- 
te is  Zyfirmunt dr. L isow ski W ładysław , dr. W ędry- 
chowski W ładysław , dr. Jakuoow ski R om an , dr. 
Csesznak F e lik s , dr. W eigel F e rd y n an d , dr. H oro
w itz Leon, dr. W echsler M aurycy, dr. Ichheiser Mi
chał, dr. G rudziński Stefan, dr. W łyńsk i W iktor, dr. 
P ieniążek Karol, dr. R etinger Józef, d r Leo A rtur, 
d r. P ropper Ja n  Albert, dr. W ilkosz W ładysław , dr. 
Schoen H enryk, dr. Abłamowicz S tan isław , dr. Klein 
Z ygm nnt, dr. Loszko W ładysław , dr. Kopff Józef, 
dr. Sm olarski K azim ierz, dr. E ibenschutz Zygm unt, 
dr. D adlez W ilhelm , dr. Czerny Boldsław, dr. R oth- 
w ein Leon, dr. Boroński Lesław , ar. R osenblatt Jó 
zef, dr. Paszkow ski F ran c iszek , dr. U nger Samuel, 
dr. Koy M ichał, dr. B rum m er H erm ann, dr. Schón- 
berg  M aurycy, dr. K astory  W ładysław , dr. Ław row - 
ski R om an , dr. D eiches Izydor, dr: D obija Antoni, 
dr. G h n u rsk i S erafin , dr. H ubanzek E u g en iu sz , dr. 
Szalav L u d w ik , d r  u learsk i B ronisław , dr. Bogusz 
Adam, dr. Doboszyński Adam, dr. S taniszew ski W a 
len ty , J r  K irchm ayer K az im ierz , dr. Jakubow sk i 
Jan , dr. W ink le r Samuel.

Z siedzibą w  A n d r y c h o w i e :  dr. Malec Jan .
Z siedzibą w  B i a ł e j :  dr. R osner J a n ,  dr. Ich 

heiser B e rn a rd , dr. P eterek  F erdynand  , dr. N ow ak 
G ustaw , dr. Aronsohn M aurycy.

Z siedzibą w  B o c h n i :  dr. T rybulec Józef, dr. 
Zakrzewski F e rd y n a n d , dr. Serafiński Antoni Leo
nard, dr. M ais8 Ferdynand , dr. W cisło Andrzej.

Z siedzibą w B r z e s k u :  dr. P a m  Ludw ik.
iz ibą  w C h r z a n o w i e :  dr. K eppler Zy- 
d r K remer Józef, dr. G aszyński Antoni, 

siedzibą w  D ą b r o w y :  dr. P sarsk i Emil, 
siedzibą w  G o r l i c a c h :  dr. Śleczkowski Cze- 

aw , dr. R adom yski Józef, dr. N eum ann Karol.
Z siedzibą w J a  ś l e : - d r .  Bienczewski Abdon, dr. 

W iedigei F ran c iszek , dr. A dam ski R om an , dr. G a
szyński Feliks, dr. Chwalibóg W ładysław .

Z eiedzibą w K a l w a r y i :  dr. S ilberfeld Feliks.
Z siedzibą w K ę t a c h :  dr. Chrzanowski F ra n 

ciszek.
Z siedzibą w K o l b n s z o w y :  dr. B ryk Adolf.
Z siedzibą w  K r o ś n i e :  dr. Lew akow ski A u

gust, a r. Czajkowski Feliks.
Z siedzibą w L e ż a j s k u :  dr. G aberle E rnest.
Z siedzibą w L i m a n o w y :  dr. Żelechowski K a

zimierz, dr. B ogdani E dw ard.
Z siedzibą w Ł a ń c u c i e :  dr. S zpunar W alenty .
Z siedzibą w  M i e l c u :  dr. B rand t H enryk.
Z siedzibą w M y ś l e n i c a c h :  dr. A delm ann 

Emil, dr. K laku rka  Mikołaj.
Z siedzibą w O ś w i ę c i m i e :  dr. Kauffm ann D a

niel, dr. GąRiorowsiki la id y tk ..,___
Z siedzibą w P o d g ó r z u :  dr. C Łajts Adolf, dr.

m ereisen  Izydor, dr. G uńkiewicz B ronisław .
Z siedzibą w R o p c z y c a c h :  dr. U jejski Gu- 

■taw.
Z siedzibą w R z e s z o w i e :  dr. Zbyszewski W i

k to r , dr. Reines M aurycy, dr. A is R oderyk , dr. 
Fechtdegen  Józef, dr B inder N oe, dr. Koppel Otto, 
dr. R eich Sam uel, dr. Illasiewicz L udw ik, dr. P iliń- 
ski W łodzim ierz , d r. Lecker H erm  a r , di R einer 
Izydor.

Z siedzibą w N o w y m - S ą c z u :  dr. B*rson L e
o n , J r . Z ieliński S tan isław , dr. Olszewnki W łodzi
mierz, d r Sohornstein H en rjk , dr. W ąsiki»w icz H en
ry k , dr. B arbacki W ładysław , dr. Sterkowicz Jan , 
dr. Gałkiew icz T ad eu sz , dr. Chlebowski Mieczy
sław .

Z siedzibą w N o w j m - T a r g u :  dr. G eissler 
E rnest, dr. Kozłeuki M arcin.

Z siedzibą w  S t a r y m - S ą c z u :  dr. Szayer 
Ed warc..

Z siedzibą w T a r n o b r z e g u :  dr. Tum idajo- 
wicz Józef, dr. Surow iecki Antoni.

Z siedzibą w  T a r n o w i e :  dr. S tojałow ski Jó  
zef. dr. P ie trzycki L udw ik , dr. R ingelheim  Adolf, 
dr. Foryst P io tr, dr. Tokarz S tanisław , dr. M alaw - 
sk Alojzy, dr. Salomon F o eb u s, dr. G ałecki Broni 
sław , dr B uś W ojciech, dr. B rzeski M ieczysław, 
dr. G oidham m er E lia s z , dr. Stec J a n . dr. Holzer 
G ustaw , dr. M ikncińshi Jan , dr. G ałecki M ieczysław, 
dr. Stojałow ski S tanisław , dr. G laser L u d w ik , dr. 
Szaneer W iktor, dr. Kronhelm  N ordheim  H euryk.

Z siedzibą w W a d o w i c a c h :  dr, Krobicki 
H e n ry k , dr. Marek A n d rze j, d r Ł azarsk i S tan i
sław , dr. Iw ańsk i J a n ,  dr. D aniel Izydor, dr. Korn 
Józef.

Z siedzibą w  W i e l i c z c e :  dr. B orzew ski F e
liks, dr. Dziew oński Jakób.

Z siedzibą w Ż y w c u :  dr. B ogdani W ładysław , 
dr. R aschke W łaaysław , dr. U dziela E dm und.

Proces wadowicki*
W a d o w ic e ,  30 styegnia 

Na dzisiejszem posiedzeniu powrócono do 
przerwanej wczora dyskusji nad dezercyą.

Oświadczając się na wniosek obrońcy dra Gold- 
hammera, nadmienia prokurator dr. O g u i e w- 
s k i, iż nie widzi potrzeby wzywania dezertera, 
którego obrońca „wyłowił", z zamiarem ironi
zowania oskarżenia i osłabienia zarzutu dezercyi.

Dr. G o i d h a m m e r  w odpuwiedzi zaznacza, 
iż ZLŻądane od władz wojskowych wyjaśnienia do
starczyły przekonywającego dowodu, że z cyfry 
12.406 osób wysłanych przez oskarżonych uznały 
władze wojskowe j e d n e g o  tylko za dezertera 
i skazały go na 6 tygodniowe wiezienie. Zdaniem 
obrońcy prokuratorya niewłaściwie oskarża wszyst
kich wspólników i agentów o to, że parę tysięcy 
dezerterów wysłali, gdyż prosta loika wskazuje, 
że .pdnego dezertera 61 w różnych miejscach 
zamieszkałych obwinionych ekspedyować nie mo
gło, a nadto niepodobna o fakt ten obwiniać obu

agencyi. Obrońca obstaje przy swym wniosku i 
prosi o dodatkowe zawezwanie dezertera Butkow-
skiego

Trybunał przychyla się do wniosku obrońcy i 
uchwala telegraficznie wezwać świadka na dzień 
10 lutego b. r.

Oskarżony p. Manele L a u f e r  (ten sam, który 
zamanifestował swego czasu swój wielki wstręt 
do pistoletu) doczekał się nareszcie załatwienia 
swej gorącej prośby o wezwanie „jego własnych 
szwiadki“.

Przewodniczący wezwał' go bowiem do stano
wczego podania owych świadków, oraz okoliczno
ści, na jakie mają być przesłuchani.

P. Manele wymienia cały szereg świadków, 
poczem uśmiechnięty i pełen wewnętrznego za
dowolenia, wodząc tryumfalnie wzrokiem po re
szcie oskarżonych, powraca na swoje miejsce.

Z odczytywanych następnie licznych pism i 
dokumentów stwierdza odezwa generalnego kon
sulatu w Petersburgu i Nowym Yorku, odczytana 
na wniosek obrońcy dra Korna, że emigracya 
ludności galicyjskiej do Ameryki podsycaną by
wa głównie przez krewnych wychodźców, tudzież 
że do rzeczonych konsulatów nie wpływały skar
gi na agencję oświęcimską, podczas gdy wpły
wały one licznie aa agencyę północno niemieckie
go Lloydu w Boguminie.

Odczytano następnie dalsze listy, skonfiskowane 
w agencyi hamburskiej.

Z innego listu okazuje się, że Klausner po
bierał od dyrekcyi Paketfahrtu specyalną pruwi 
zyę w kwocie 2500 marek.

Charakterystycznym jest ustęp z listu Blaustei- 
na do Klausnera. Gniewają go rozterki w łonie 
agencyi, oburza go postępowanie Landaua (nb. 
Landauowi na jakiś czas zredukowano udział w 
zysku), który pisze, że ma silne nerwy, bo skoro 
mógł sobie dać rady z krakowską policyą, to się 
takich plotek jak Klausnera i Ballina wcale nie 
boi i obu razem rozumu nauczy.

Ważnym dla oskarżonych był odczytany na 
prośbę Klausnera list, pisany przez Blausteina 
do Herza. w którym donosi, że Słowacy udali 
się do urzędu dla wychodźctwa ze skargą, że atoli 
władza skonstatowała, iż od nich nie pobrano 
więcej, niż się należało.

Listy Franka z Hamburga dowodzą, że dy
rekcja Paketfahrtu często płaciła za Słowaków 
w Hamourgu mieszkanie i wikt. tudzież że agen
cyi oświęcimskiej w interesie dalszej eksploatacyi 
przemysłu einigracj-jnego. zależało na tom aby z wy
chodźcami galicyjskimi w Hamburgu dobrze się 
obchodzono. .
&HV"WęNUmSi

libda! efcouomiozpy.
Sprawozdanie

z potiedzei.ia krakowskiej Izby handlowo-przerfiy 
slowej g d. 22 stycznia 1890.

(Dokończenie)
Wydział uzupełniającej szkoły przemysłowej w 

S t a r y  m-S ą c z u wniósł podanie do Izby o udzie
lenie subwencji na r. 1890. W dyskusyi nad 
tym przedmiotem podniesiono z wieikiem uzna
niem prawdz‘wie przemysłów) charakter tego
IfflclSTtl, W kXtrriylll kTiwaioyetw o, -k^w-ilstWO, £Ul*n-
carstwo i szewstwo pięknie sie rozwija i na tro
skliwe poparcie zasługuje. Uchwalono też zająć 
się szkołą przemysłową w mieście tern urządzoną, 
i uprosić p. Leopolda Reicha, aby w celu ozna
czenia wysokości subwencji potrzeby tej szkoły 
dokładnie zbadał i na najbliższem posiedzeniu 
Izby sprawozdanie przedłożył. Przy tej sposo
bności rozdano obecnym członkom Izby nade
słane przez dyrekcyę sprawozdanie uzupełniającej 
szkoły przemysłowej w Nowym-Sączu za r. 1889, 
podzielonej na 2 klasy i kurs przemysłowy, w 
których naukę pobierało 214 uczniów przeważnie z 
zawodu szewskiego, krawieckiego, ślusarskiego, sto
larskiego i handlowego.

Wskutek zapytania c. k. namiestnictwa, żąda
jącego opinii w przedmiocie zaprowadzenia wę
drownych cechmistrzów, powołanych do cecho
wania a zwłaszcza do recymentowania miar i 
wag w prowincjonalnych miastach i miastecz
kach, uchwalono dokładne zbadanie tej sprawy 
przekazać komisyi, złożonej z pp. Fritscha, Ep- 
steina i Stockmara.

Żywą dyskusję wywołała przedstawiona przez 
sekretarza sprawa zwrotu nadpłaconych należyto- 
ści przewozowych na kolejach żelaznych. Według 
obliczeń fachowych spedytorów spłaty te docho
dzą w Austryi do kolosalnej sumy 5 milionów 
złr. rocznie, które publiczność opłaca ponad swój 
obowiązek zarządom kolejowym i tyłku w części 
wskutek reklomacyj ua powrót otrzymuje, tra
cąc w każdym razie procent i koszta uzyskania 
zwrotu. Mnogość i wysokość tych nadpłat zachę
ciła ludzi z taryfowaniem obeznanych do zakła
dania biur reklamacyjnych i do wysyłania nawet 
podróżnych agentów na prowincyę w celu zbie
rania listów frachtowych do skontrolowania. Biu
ra te zajmują się kontrolą listów frachtowych i 
wydobyciem nadpłaconych sum na razie bezpła

tnie, lecz pobierają sobie 40 procent kwoty rze
czywiście wydobytej. Działalność rzeczonych biur 
reklamacyjnych była bardzo nie na rękę zarzą
dom kolejowym, i dlatego robiono im różne tru
dności przy wypłatach reklamowanych zwrotów.
I tak uznawano częstokroć przedłożenie listów 
frachtowych jako niedostateczną legitymację, i 
żądano formalnych cesyi, lub legalizowanych peł
nomocnictw, przez co ze względu na koszta re- 
klamacya drobniejszych zwrotów, a takich jest 
najwięcej, stałaby się niemożliwą. Przeciw tym 
samowolnym ograniczeniom wystąpiły różne kor- 
poracye i instytucye, a także Tzba handlowa kra
kowska wniosła w tym kierunku petycyę do mi
nisterstwa handlu. Ministerstwo poleciło konfe- 
reneyi dyrektorów kolejowych zajęcie się sprawą 
zwrotu nadebranych należytości i zakomuniko
wało Izbie reskryptem z d. 22 grudnia r. z.
1. 48183 odpowiedź konferencyi dyrektorów ko
lejowych celem ogłoszenia takowej.

Konferencya dyrektorów kolejowych sądzi, że 
trudności przy odbiorze nadebranych należytości 
wynikają z tego, że:

1) listy frachtowe nie bywają zaraz sprawdza
ne, lecz częstokroć dopiero po kilku latach z re- 
klamacyą przedkładane.

2) że zamiast przesyłek i nadania pojedynczych 
listów frachtowych bywają takowe przez dłuższy 
czas zbierane i od razu w znacznej liczbie rekla
mowane.

3) że listy frachtów*, odnoszące się tylko do 
jednej kolei, nie bywają reklamowana oddzielnie, 
lecz łącznie z listami, odnosząAemi się do przesy
łek przez dwie lub więcej kolei transportowa
nych,

4) że reklamacye nie bywają wnoszone przy 
kolei, której podlega stacya oddawcza, lecz czę
stokroć przy kolei nadawczej lub pośredniej i

5) że częstokroć nie dołąeza się wszystkich do
kumentów legitymacyjnych, jak np. cesyi itp.

Odpowiedź ta, zwalająca uaią winę na publicz
ność nie zmogła nikogo zadowolnić. W ożywionej 
dyskusyi podniesiono, że urzędnicy kolejowi chcąc 
się od odpowiedzialności uchronić w wątpliwych 
wypadkach, lub w razie pośpiechu przy większym 
nawale czynności policzają zazwyczaj opłatę we
dług możliwie najwyższej klasy taryfowej, a dy- 
rekoye kolei, jakkolwiek im ich biura kontroli 
dochodów te nadwyżki wykazują, nadebrane kwo
ty zatrzymują aż do zgłoszenia się strony i tyiko 
rzadko kiedy stronę wyzyskaną o nadpłacie za
wiadamiają. Wiele stron zaniedbuje reklamacyi i 
traci zwrot przez nieświadomość, podczas gdy 
pomyłki ząśzłe na niekorzyść kolei nawet po la
tach bywąją ściągane. Jak często w naszym kra 
ju pojawiają się nadpłaty, okazało się z przykła
dów, w toku dyskusyi przytoczonych. I tak firma 
krakowska J. W  e n t z 1 w ciągu roku nadpłaciła 
200 złr., dom bankowy Bierni et Epstein, który 
wybudował drugi tor na linii Grybów-Nowy Sącz 
z tytułu nadpłaconych należytości przewozowych 
od przesyłek do tej budowy się odnoszących o- 
trzymał zwrotu przeszło 3000 złr, a pewien spe
dytor, sprawdzający listy frachtowe wzdłuż linij 
kolei lwowsko-czerniowieckiej, w krótkim czasie 
tyle wykrył nadebranych należytości, że dyrekeya 
tej kolei po rozmaitych trudnościach i pod gro
źbą kroków energiczniejszych wypłacić mu mu
siała około 20.000 zlr. Uznano też, że koleje 
wtedy tylko należytości będą starannie i bez po- 
liiyłek ua swoją korzyść ohiiyzałyy jeżeli za ka
żdą nadpłatę opiócz zwrotu'- nadebranej kwoty 
będą musiały zapłacić dotkliwą karę. W końcu 
uchwalono na wniosek p. Mendelsburga uprosić 
delegata Izby do państwowej Rady kolejowej p. 
Leopolda Reicha, aby tę ważną i piekącą sprawę 
na najbliższem posiedzeniu tejże Rady poruszył 
i uchylenia złego przez zastosowanie właściwyeh 
środków represyjnych się domagał.

Po odczytaniu sprawozdania p. Dattnera uchwa
lono stosownie do życzenia obywatelstwa ziem
skiego tudzież kupców i przemysłowców; zamie
szkałych przy linii Podgórze-Oświęcim wystoso
wać odezwę do dyrekcji poczt i telegrafów o ra
cjonalniejsze urządzenie ruchu pocztowego na 
rzeczonej przestrzeni.

W załatwieniu wreszcie petycyi urzędu gmin
nego w Gdowie, uchwalono przedłożyć minister
stwu handlu sprawozdanie z wnioskiem na urzą
dzenie v. Gdowie stacyi telegraficznej bez wyma
gania od gminy przesadnych ofiar pieniężnych 
na słupy i druty.

Warunki, pod któremi podawane być mogą o- 
ferty na dostawę spirytusu do Szwajcaryi, gdzie 
zaprowadzonym został monopol spirytusowy, przej
rzane być mogą w biurze Izby.

Nieurodzaj i opust podatków. Z pow iatu brze- 
skiego, w  którym  na pagórkach z pow odu posuchy 
nic się nie udało, bo te spalone pagórki ani ziarna, 
ani słom y nie w ydały , o trzym aliśm y w iarogodne do
niesienie, że podania o opust podatków  doznały  w iel
kiego zawodu. N a stemple, n a  owe podania w yda
no w  powiecie najm niej 90 z łr ,  a odpisanie poda
tk u  gruntow ego wynosi w łącznej sum ie tylko 69 
złr. 60 ct. W jednym  folw arku podano o opust po
da tk u  z 210  morgów, położonych na pagórkach i 
przez posuchę zupełnie spalonych. N a  p o d a m  otrzy

mano odpowiedź, że m inisterstw o skarbu  nie uw zglę
dniło  w cale prośby o odpisanie p o d a tk u , oraz że 
przęciw  tem u orzeczeniu ju ż  żadnego reku rsu  nie ma.

skończył Móline. jeno tę słuszną, by równą bro
nią walczyć z obcą konkurencyą."

Paryi, 31 stycznia. Śmiertelność zmniejszyła

S p o s t r z e i e u t a  t n c l e a r u l o g i c z n e
(p od ług  obserw atoryuiu krakow skiego). 

K raków, d n ia  3 i  stycznia.

wczoraj dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. i  pop-

1 7 4 6 . 8 746.4mm

Powszechny nieurodzaj i za nim idące po wszech-. się w Paryżu; w ostatnim tygodniu umarło 1147 
ne mniemanie, że władza skarbowa uzna fakt' ezny. 0gób, co w bieżącym sezonie jest liczbą nor- 
stan rzeczy i opuści podatki gruntowe, zachęciło j mMną.
wszystkich do zgłaszania sic o opusty podatkowe, a ; Haaga, 31 stycznia. Izba pierwsza uchwaliła 
więc naraziło na w ydatki stemplowe. Nadzwyczajny bU(jżef; ministerstwa wojuy. Przy tej sposobności 
dochód z rozsprzedaży ty  oh stempli przyniesie skar- oświadczył minister, że ma zupełne zaufanie w 
bowi więcej, niż wszelkie opusty podatkowe wy- mo£ność przeprowadzenia szybkiej dostatecznej 
noszą- mobilizacyi; wreszcie zaproponował wybór gene

ralnej komisyi, którejoy mógł udzielić poufnie 
wszelkich pożądanych wyjaśnień. Izba odrzuciła 
tę propozycję, oświadczając, że nie ma kompe
tencji do wydania sądu — o tego rodzaju kwe- 
styach specyalnit wojskowych i że nie chce dzie
lić odpowiedzialności, bo ta spada wyłącznie na 
gabinet.

Atenv, 31 stycznia. Agencya Jlaoasa donosi, 
iż należy się obawiać wybuchu powszechnego po
wstania na Krecie. Turcy nie czi^-się bezpieczni 
i chronią się w twierdze.

pogłoska, że minister T r i k  u p is ,  któ
ry zanadto zaangażował się w sprawie kreteńskiej 
i obawia się trudności finansowych, chciałby się 
porozumieć z opozycją, ale przywódcy opozycyi 
zachowują dotąd postawę niezdecydowaną.

Sofia, 31 stycznia. Agence balcaniąue oświad
cza, że wszelkie pogłoski dzienników serbskich o 
mobilizacyi armii bułgarskiej i o postanowieniu 
obwarowania granicy bułgarskiej zupełnie są zmy
ślone. Prawdopodobnym źródłem tycb pogłosek 
jest to, że rząd serbski wkrótce zażąda od sku- 
pczyny uchwalenia nadzwyczajnych kredytów woj
skowych.

Układy rządu serbskiego z bułgarskim o za
warcie traktatu handlowego trwają dalej, chociaż 
zachodzą trudności w zgodzeniu się ua niektóre 
punkta taryfy.

Tekst odpowiedzi bułgarskiej n t Dotę rosyjską, 
protestującą przeciw pożyczce bułgarskiej, ogło
szony przez niektóre dzienniki, zawiera kilka nie
dokładności.

Ciśnienie pow ietrza 
(zred. do 0) 
T em peratura 

w stopniach Celsiusza 

K ierunek i moc w iatru  
(0 =  cisza, 10 bu rza) 

W ilgotność w zględna 
(w  odsetkach)

Stan  nieba 
0= p o g .,  10  zup. pochm

i — 4 ',2 I — 7#,0

W SW  1 W  1

748.9  mm

— *•,6

N I

86 % ; 92% T  81%

8

U w a g i :  B arom etr poszedł nieco w górę przy 
lekkich zachodnich w ia trach , niższej tem peraturze i 
przew ażnie zachm urzonym  n ie b ie ; wieezorem i przed 
południem  śnieg  pruszy ł. D alszy stan  nieba będzie 
przew ażnie pogodny.

Telegramy „Nowej Refornry“

( Telegramy B iura  korespondencyjnego.)

Wiedeń, 31 stycznia. Wczoraj odbyły się w ca
łej monarchii i za granicą liczne nabożeństwa 
żałobne za spokój duszy arcyksięcia Rudolfa. Na 
nabożeństwach byli obecni reprezentanci władz, 
korporacye i bardzo znaczna liczba pobożnych.

Berlin, 31 stycznia. Rada związkowa przyjęła 
do wiadomości uchwałę parlamentu o ustawie 
przeciw socyalistom i zgodziła się na zmiany 
w ustawie o wschodnio - afrykańskiej linii parow
ców.

Berlin, 31 stycznia. Rada miejska uchwaliła 
projekt o zaciągnięciu nowej pożyczki w obliga
cjach w kwocie 55 milionów.

Hamburg, 31 stycznia. Towarzystwo żeglugi 
„ P a q u e t “ i północno - niemiecki „ L l o y d *  
zrzekły się swoich koncesyj w .A ustryi i zwinęły 
biura swoje w Wiedniu.

StrasDurg, 31 stycznia. Namiestnik otworzył 
sesyę Wydziału krajowego mową, w której zwra
ca uwagę na pomyślny stan finansowy kraju. 
Wybrano dotychczasowe prezydyum, przewodni
czącym został S c h l u m b e r g e r .

Paryż, 31 stycznia. Temps potwierdza wiado
mość, że car odmówił przyjęcia roli sędziego po
lubownego w sporze Francji z Holandyą o ure
gulowanie granicy pomiędzy Surinamem a G uja
ną francuską. Temps dodaje od siebie, iż powo
dem do odmowy cara stała się nie Francja, lecz 
HoR-iuJya, p^ecjuiła bowiem pewne zastrzeżenia, 
którycb car nie chciał przyjąć.

Paryż, 31 stycznia. Temos uważa onegdajsze 
pełne zg-omadzenie republikanów z& łapkę, za
stawioną na republikańską większość i wyraża na
dzieję, ze zamierzony cel nie będzie osiągnięty. 
Journal des Debuts przemawia w podobnym 
duchu.

Paryż, 31 stycznia. Wczorajsze zgromadzenie 
wyborców w trzynastym okręgu paryskim zakoń
czyło się krwawą bójką. Podczas mowy republi
kanina F  o u r  n i e r e wpadli do sali zwolennicy 
bulanżysty M e r y ' a g o ,  którego mandat został 
przez Izbę unieważniony

Rozpoczęła się bójka, podczas której Mery zo
stał poraniony, jeden z obecnych otrzymał nie
bezpieczne pchnięcie nożem, a kilkanaście osób 
cięższe lub lżejsze rany.

Paryż, 31 stycznia. Dzienniki donoszą z Nicei 
o wielkiej demonstracji na cześć Rosyi, podczas 
przedstawienia znanej opery rosyjskiej „Życie za 
cara“ (Ż yzn  »a caria). Po trzecim akcie kilka
krotnie odśpiewano hymn rosyjski wśród okrzy
ków „Niech żyje Rosya!“ Następnie śpiewano 
marsyliankę. Audytoryum słuchało hymnu i 
marsylianki, stojąc.

Paryż, 31 stycznia. Wielka komisya cłowa wy
brała na swego prezydenta byłego prezydsnta 
Izby deputowanych M e 1 i n e’ a.

M e l i n o  miał przemowę, w której oświadczył, 
że większość komisyi nie ma żadnych z góry 
powziętych uprzedzeń i nie wyjdzie po za gra
nice swego głównego zadania, które polega na 
wyszukaniu słusznych i niezbędnych środków 
obrony pracy narodowej. Komisya nie chce dla 
producentów francuskich ani przywilejów ani o- 
graniczeń. „Nie mamy żadnej innej am bicji,

K u rsa  telegraficzne.
' * .  C l a l d i i a  w l o d o ń a k l o j

dnia 31 styczniu 1890 roku.
Knrs w wal. 

aut.
złr. ftt.

Zjednoczony długów papierach . . . 89 05
Zjednoczony dług w srebrze . . . 89 05
Austryacka renta z ł o t a ...................... 110 10
5 % austryacka renta (marcowa) . . 101 95
Akcye banku austro-węgieaskiego 934 —
Akcye k re d y to w e .................................. 324 50
Londyn .................................................. 118 15
Srebro ............................................ _
20-to ̂ frankówki za sztukę . 9 377,
Dukaty austryackie . . . 5 58
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 57 70

Odpowiedzialny Redaktor:
Dr. A d a m  A s n y k .  

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

. “p-ylca Kadtrahmw' nń gt* heuzi od ttedak- 
cyi która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nic przyjmuje.

N A D E S L a N E

Czarne materye jedwabne od 60 cnt. do 11 
złr. 65 ct. za metr, gładkie lub w deseń (około 
180 gatunków) wyseła sztukami lub kawałkami 
franco i oclone skład fabryciny G. H e n n e b e r g  
c. k. dostawca nadworny Ziirich. Wzory odwro
tnie wyseła się. List z marką 10 cni.

Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie
dzenia.

— S k a r  Ki e e  i g r t b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e  
J r : «  n a  W a w e l u  zwiedzać moim oooiiennie po go
dzinie 10 z rana; w dni ówiąteezne po iuni«. o g< osinie 
pół do dwunastej.

— S k a r b i e e  k o ó e i o ł a  a r e h i p r e s b y t e r y a l -  
n e g o  P. Ma r y i  i skarbiee k e n r - e n t u  00. Do r n i  
n i k a n ó w iwiedieć moi os, jak wjiei-

— Mu z e u m  N a r o d o w e  S z t u k i  w S u k i e n -  
n i o a e h otwarte codziennie próez poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 30 ent.

— Z b i e r y  A k a d e m i i  U m i e j ę t a o ż o i  jime 
Sławkowska), swiedzaó mo’.na za zgłoszeniem siu >„ 
rsądn.

— W y s t a w  a n i  e u  s t a j ą c a  l i e d n o a z o c e g o  
To w. P r z y  j a e i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w Sukf i en-

otwarca codziennie próe poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni awiąteeżne ló, w powszednie do ont

Kraków, Mula *1/1.
(Bei bielącego kuponu.)

Bnble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieokie . . . . za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...........................
6*/, Pożyczka krajowa galic. za złi, 100 
4’/« /o Pożyczka krajowa galie. za złr. 100 
5°/, Obligaoye indemn. gal. za złi. 100 k. m.

Listy zaet&fi Banku kraj. za złr. 100 
1%  Obligi komunalne .  „ . I Emis.
4°/„ Liut.y zastawne Tow. kred. ziem. . 
*7o - " » - - U Em.

” n " n „
,r,8/o - ., ” n
6«/„ - o-nku lup. z plum, 10°/
o0/, „ „ zwr. za 40 lat
5®/„ ,  .  Król. Pol. za rnbli 100
'-“/u .  likwidsc. n » „ n 100

L w ów , dnia *9/1.
(Bez bieżą ego knponu.)

Akeye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. iOO 
5°/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za nr. 1.00 
41/,7« Listy zast. Be-ku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zast. Tew. kred. zisu . za złr. 100 
+ 7 .7 . * • » „ za zł: . 100
V .  „ , okr. 56 złr. lun
5”,, Obligacje indemn.Jgalic. za zł. 100 m. k. 
570 Oblig. komun. Banku kraj. za złr, 100 
4 ’ ,° /, Obiigaeye pożyczi i kraj. za ztr. 100

płacą jjżądają

128 
57 25

9 35
loi aa
96 75

103 75
98

100 25 
96 —
93 75
99 25

1 0 1  —

104 75 
101 —

94 50 
86 50

297 — 
101 15
98 25 

101 60
99 60 
93 40

104 -  
100 50 
97 2

129
58

9
106
98 

105
99 

101
97
94

100 
102 
105 
101
95 
87

102
99

102
100
94

105
101
98

15
25
60
60
40

50
25

W a r s z a u  u . d a l a  * 0 /1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5 7 , Listy zastawne z r. 1869 za rubli 
4° ,  Listy likwidacyjne . . za rubli 
5 7 , Listy zast. Warszawy I Em. „ „
67.  .  ,  .  I1 Era. „ „
57 . .  n „ III Em. „ .,
H  „ „ V IV Em. „ „

W ie d e ó ,  d n i a  30/1.
O b 11 e I  <11 a g a  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
57„ Benta austr. papier. . . za iiłr. 
5 7 , „ „ srebrna . . za złr.
47„ „ „ złota . . .  za złr.
5 '/, „ „ papier, nowa za złr.
4 7 , Losy z r. 1854 na 250 złr. . . za
57 , „ z r. 1860 na 500 złr. . • za
57 , „ z r 1860 na 100 złr. . . za

„ z r. 1864 bez •/« eałe zr
„ z r. 1864 bez •/„ pół . . za

Obligaoye kerony węgierskiej
47 ,  Benta z ł o t a ......................za złi.
5°/, Benta papierowa . . .  za złr.
5°/, Obi. k.Ostb. z 1876 w zł.
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „
Pożyczka prem. węg po 5b zł. „
4 7 , Losy Cisańskie (Tneiss-fieg.) „

1OO1
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100
100
100
100

100
100
100
100
100
100

płacą iżądają

88 95 
88 95 

109 90' 
10 1 8 
133 50 
141 
145 25 
176 70 
176 50

99 25 
113 5u 
136 50 
136 50 
125 50

96 90 
88 75 
98 50 
95 75 
94 75 
94 60

89 15 
89 15 

110 10 
102 05 
134 50 
142 — 
146 — 
177 10 
177

99 45 
114 50 
137 -  
137 — 
126 50

Obligaoye ladeaMlzaeyjae.

• • za 100 m.k.
• ■ za 100 m.k. 
- • za 100 m.k.

za 100 złr.

5*„ Obi ind. Galieyi 
5“/, Obi. ind. Buków. 
57 , Obi. ind. Siedm. 
47 0 Obi ind. Węgier

Listy zastawae.
4 /1 /o Boden-Credit allgem. ost. 
37o Boden-Credit allg. óst. z pr. 
57o Banku hip. gal. z 107,  pr. 
5 7 , Banku tup gal. 40-letni» 
57<> Gal. Tew. kred. ziem. stare 
4 7 , Gai. Tow. kred. ziem. okr. 
41/i7o Gal. Tow. kred. ziem. okr.
4 7 .7 , Bank krajowy galicyjski 
5 7 , Bank kraj. ob\ komunalne
47 . 7 ,  Banki anstro-./ęgiersk. 
4°/, Bankn austro-węgierskiego 
40/, Banku hip. węg. z premia

L e 8 y.
Budapest. losy Bazylika na 
Kredytowe austr. . . na
C l a r y ................................ na
47,  Tow. iegl. Dun. ua
Krakowskie • . . .  na
Ofner (miast* Bady) na 
Czerwonego Krzyża anstr. na 
Czerw. Krzyżu węgierskie aa 
Budolfa . . . . . .  na
Stanisławowskie . . .  na

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.
za złr. 
41 złr. 
53 złr. 
za złr. 
za złr. 
■a złr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

5 złr. w. 
100 złr. w. 

4C złr. m. 
100 złr. w. 
20 złr. w. 
40 złr. w. 
10 złr. w. 
5 złr. w. 

10 złr. w. 
20 złr. w.

płacą^ żądają

104 50 106 50
104 60 105 50
105 — — —
88 80 89 20

100 50 101 20
108 — 108 50
105 10 105 50
101 70 — —
101 65 102 25
94 15 — —
99 50 100 —
98 50 99 —

100 ,5 1 — —
101 25 101 75
99 80 100 20

111 50 112 25

8 8 30
182 50 183 50
58 — 59 _

129 50 130 50
23 50 24 50
61 — 62 —
19 60 20 —
12 40 12 80
19 50 20 50
32 — 34 —

Sywlł.

16-87 
117-25 

7-35 
1-94 

13-40 
27 fr. 

l f r .

Aueye bukewe.
6-— A n g lo b an k .......................... na 200
5 — Bankrerein Wiener . . na loO 
13- — Kredyt, dla handlu i przem. na 160 
18 — Kreditbank węg. allgem. na 200 
*1'— Galie. Bank hipoteczny na 200 
80-— Laenderbauk . . . ua 200 
39-80 Ar-tro-węgierski . . na 600
I I  - U n i o n b a u .......................... na 10C

atr
złr.
złr
złr.
złr
złr
złr.
złr,

166 — 
124 30
321 75 
349 
29 — 
240 — 
937 — 

. 262 —

Akoye kelejews.
na Dnnaju . . na 50G złrłm g lu g a   j_

Ferdynanda Półnoen 
Karola Ludwika . . 
Koszyoko-Bogumińskie 
Lwowsko-Czerniow. . 
Staatseisenbahn . . 
Lombardy (Sddbahn)

na 1050 złr. 
na 210 złr. 
ua i 00 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złi. 
na 200 złr.

W a l e t y .
Dukat - pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to Frankówki........................za sztuk;
20-to M arkówki........................za utul ę
Fół-lmpoi.yałv -os. pełne ważne ca sztukę
Funty szteeling . . . . .  ca sztukę
Banknoty włoskie , . . . za sztukę
Ruble papierowe za 109 sztuk

166 40 
124 90
B»5 25 
349 50 
Ó01 -  
140 50 
939 — 
262 50

381 -  
2610— 
188 50 
160 60 
234 
216 75 
136 25

5 58 
9 37 

U  57 
9 77 

U 80 
46 15 

128 .- j

50 231

383 — 
2620— 
189 — 
161 50 

b — 
217 25 
136 75

5 60 
* 38 

U  58 
9 82 

11 85 
46 25 

128 óO

A U G U S T  B A C Z Y  J N H I
D o m  B a n l c O w o  -  S o m l o o w y ,  S a n t o r  w y m i a n y  

w  K r a k o w i* ,  B y o e k  g M w a y  N r. 4 9  Ł l a l a  A—B .

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory, eskontiije i reahząje wylosowane efekta i kupony; rvdaje krótkoteiminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Aostryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia Ł wykonywuąc takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
Haakawt sierem cyt ułatw ia zię *dwr*tmą peeitą.



4 Nr. 26. M f f A  fi E  F O R M  A. Erakuw 1 Lutego 1B4H).

K arn an n l!
ftalowe rękawiczki jeJwaune, ob
szycia do sukien, wstążki, perfu- 
irerye, pończochy i wachlarze od 

30 ct. wyżej
poleca 288 1 0

Magazvn F. Bruno Hahn
W. & E. Angelus)

n Krakowie, ulica farod^ka, Ł. 1.

Ostrzeżenie.
Jako współwłaścicel dóbr Wisłok 

Wielki w p o w iec ie  Sanockim ostrzegam, 
iż p. J ó z e f  H a o t  n ie  Jest: u p r a 
w n io n y  do zawierania imieniem wła
ścicieli umów,  wychodzących po za za
kres zwykłego gospodarstwa, w szczegół 
oości n i e  m a  p r a w a  dysponowania 
drzewostanem bez zezwolema wszystkich 
właścicieli.
283 i Jatcób Fiepes.

znajac 
mki

Młody tiEzędnik państwowy
cy język p«?  :l i niem iecki, biegły w

ohunsowości, poszukuje głównie d la z a b h i t  cz i- 
«d ubocznego zajęcia w godzinaon w eozo-nycb 
Tenże przyjmie tnkze adm inistracyę kamienicy 

pod "srromnemi warunkami. 284 1 3 
Zgłoszenia pod U. Z. do Ad. „N. Reformy".

Z a r z ą d  d ó b r  a r c y  k s ią ż ę c y c h  
w  Ż y w c u  zamierza sprzedać 5 0 0 0  
d o  7 0 0 0  m e tr ó w  s z e ś c ie n n y c h  
t w a r d e g o  d r z e w a  o p a lo w e g o
l bukowego) średniego gatunku franco 
Magów (plac spławowy).

Najniższa cena za jeden metr kubi- 
czny ( Baumkubikme^er) drzew a wynosi 
1 złr. 35 centów.

Oferty należy wnosić najpóźniej do 
25 marca 1890. O bliższych warunkach 
dowiedzieć się można w binize u arcyss 
poleśnego w Makowie. z8G 1 3

Oferenci zechcą równocześnie z ofertą 
przesłać 10°/o wadyum du rąk Zarządu 
dóbr arcyksiążęcych w Żywcu.

Zarząd dóbr aroyksiąźgcych w Żywcu.
Agenci i Podróżujący

za prowizyą, dla Galicyi 1 Buko
winy poszukiwani.

Zgłoszenia do „P . h a lls “ . Kraków, 
ulica Szlak, 27. 287 l 2

Stajenny
wysłużony podoficer 2 pułku ułanów, 
poszukuje posady jako zarządca stajni. 
282 1 2 F ilip  Godek.

Ulica Baszta*a, 2, w Krakowie.

PU  i p ton
włost> m siwym i wypłowiałym  po kilka- I 
krotnem n/ycin przyw raca piękny kolor. 
Pilipton nie farbuje, leoz ty 'ko  odm ładzaj 
włosy które pod  wpływem tego znakom i
tego środka odzyskają pierw otną barwę, 

miękkość i t  ..łysk.
Cena flakonu I z łr . 50 centów.

Pomaoa ehmo-TanhiDwa
jes t niezawodną przeciw wypadaniu i na 
porost włosów. Słoik I złr. 50 centów.

W ielmożny Pan Ihnatowicz 
82 1 O we Lwowie.

Za pomodę chino-taninową serdoczne 
dzięki składam  , gdyż gdyby nie skntea | 
pańskiej pomady, byłbym zupernie wyły
siał. Zooteje z szacunkiem W Pana

Włauy avs Pilszak, Duszatyn.

J. IHNATOWICZ
Lwów, s i lepy właBne u lica Kopernika, 
L. 3, nl.ca H alicka, L. 25, róg W ałnwej. I 
Kraków , Sukiennice, L. “ 0. Czer- ] 

niowce, Rynek, L. 2.

Przy obeetle panującej influenzie
do polecenia

WYSKOK SZPILKOWY
(Jodłowa f oó ).

N aj‘epszy i najdzielniejszy 
środek czyszczący powietrze i 
odwaniający mieszkania, a ,z a 
razem napełniający pokoje py
sznym , mefałszowanym zapa
chem leśnym ozonowanym kwa- 
sorodem.

W ysk k ten wyrabiany jest 
pod nadzorem lekarzy w Za
kładzie kuracyjnym  wodnym 
w Eggenberg pizy  Gracu. 
Cena J flaszki 60 centów — 
karton z 3 flanek i złr. 80 o 

Skład w Krakowie: E. Stoekt 
mar, apteka pod złotym sło
niem, E. Radler, ul Szewska, 
L. 5; we Lwowie: P io tr Mi- 
kolaseh, aptekarz, Al. Hubner.

Miejsca sprzedaży we Lwo
wie : L . Czac-zkes ; w Czernio- 
wcatJi. L. E d ru a rd ; w Kolo
ny I : Karol H a u se r; w Rze
szowie : Stan. Pion ; w Stryju:

- — r-------—. ;  w jaśle : Ju l B a ra ń sk i; w
Sanoku : Jo l. B arański; w Stanisławowie : Ign. 
G ó reck i; w Przemywa : A. Kleinberg ; w Jaro
sławiu : S. E hrlich w Tarnowie : T. Scbarf.

Zlecenia także wpiost Jo : Directiou der 
Wasuerheilanstalt Eggen beru bel 
Grac, Steierm ark. 269 2 6

Juliusz Barański

Do wynajęcia zaraz
3 pokoje, przedpokój i kuchnia, z bardzo dobrym 

rozkłaaem  na III piętrze , 
od A kwietnia 2 p o k o je , na I piętrze, 

n> kantor lub inny interes,
pray ulicy Grodzkiej, Ł* A* 

Błizsza wiadomość u A. Sulikowskiego, 
aegarmiatraa. 247 3 3

D ok tor 31 ed.

Franciszek; M M
osiadł jako lekarz 243 3 3

przy krajowej szkole rolniczej 
w Czernichowie.

^  M r  T y l k o  d o  d n i a  1 m a r c a  b . r
przyjmuje sie prenum erato na TT

• „GRAŻYNĘ i KONRADA W ALLENRODA11*
#  z 12 i llu s tra c y a m i J u liu sza  K o ssa k a , Ęg

t t o : w 5  z e e z y t a c h  p o  7 5  e t . ,  z  p r z e s y ł k ą  S O  c t „  lub n a  k o m p l e t  | |
0  tylko 3 złr. 35 centów . ^

Dnia I marca wyjdzie ostatni zeszyt, poezem cena zostanie znacznie podwyższoną ! jjMk

jjJl K sięgarn ia, H .  A L T E N B E R G A  (dawniej R ic h te ra )  jjfc
w ©  L i w o w i e , 27 J 1 $

O d 8  l a t  w y p ró b o w a n e , s e tk i  u zn a ti !
W I minucie, bez szczotkowania, buty jak lustro

XI i ols . U-aertnera

płynne, francuskie, minutowe czernidło na buty. I
Pociąga się skórę, która natychm iast przybiera eiemno-ozarny I 

połysE, który trw a 8 dni, w wilgoci nie Gaci koloru i czyni sk ó rę l 
niepizem akaluą. Bardzo oszczędne, czyste i szybkie Praktyczne dla | 
Wieleb. Duchowieństwa, W ojskowości, E konom ij, L otnictw a i d la ]  
każdego. D la męskiego, damskiego i dziecinnego obuw ia, uprzęży] 

itp. Zaprowadzone w c. i k. armii 
Przasyłka ła tna: 2 flaszki I złr. 30 c ł , 6 flaszek 3 złr., 12 flaszek 4 złr. 80 centów.

CheiMche Fabrik von Rich. GAERTNER, k. u.k Armeelieura.it, Wien, Giselastrasss, 4. |
Sj.rzedaż u wszystkich kupców, handlarzy o u w ij i skór. W KraLowie u W. Krzy- 

sztotowicza, w Towarzystwie handlu sk ó r; we Lwowie u Alojzego Hubnera, d rogue.ya Jó 
zefa H anke; w Czarniowcach u Ignacego Sehnircha, Schmieda & P o n tin a ; w Tarnowie o [ 
Tadeusza Scharffa. 250 1 1 0 |

M arka ochronna.

\  I  l i i I I Y i l l l t j !

Po 2 5  złr.

u b ran ie  f r a łs T e  lab s a l o n
m o ż n a ,  d o s t a ń

w f i l i i  wiedeńskiej
HEILMANNA KOHNA i SYNÓW

w Krakowie, u.ica Grodzka, L. 9, pierwsze piętro,
oraz 22 15 O

i m  w y tt  i m  rasskicii i t e c i iy c l .
O B B A S Y  Ś W IĘ T Y C H

o l e o d r u k i ,  i s t ^ o h y  1  k o l o r o w a n e  l i t o g r a f i e .

Obrazki małe do ksiąiek ozdobne koronkowe i w paczkach na setki
w  najw iększym  asortym encie i  cenach bardzo um iarkowanych. 

P asy jk i, kanony i kapliczki.
Książki do nabożeństwa oprawne w aksamit, skórę i plotno.

jjjjoki M ie la e  i wszelkie art/KM; religijne i óewocyjne.
O b r a z y  d.o o ł t a r z y  1 o h o r ą g w l

w każdej wielkości , w dobrem artystycznem  wykonaniu i po bardzo um iarkowane, cen i, dn-
starczam y w n.ijkrótazym O

KUTRZEBA &  MURCŻY4SK1 w Krakowie.
Każdy cucłinący oddech

znosi i leezy natychmiast i trwał , c . i k .  u p r z .  h u ' a l y p t n  G ss e n c y  a 
d o  u s t  ct-sar. leka-z;, przybocznego D r a  C. W. F a b e r a  w W ie d n iu ,
ozy owo i-uehntocio pochodzi z ust, żołądka, płuc lub nosa, jest to jedyny śród, k 
przeć.wgndny, który z powodu nieszkodliwości swej m o ż -  być używany do płu
kania ust lub nawet do połykania i wdyrh wanta celem usunięeia odoru z m ie j
sca pierwotnego. Wysyłka: W ie n , l tn - i ie r iu n e r k t , 3 ,  zarówno w aptekach,

drogusryach i składach perfum. 2 2 17

O S G !
Dla hodowców bydła, koni, owiec, i trzody, dla właścicieli gorzelń tuczą

cych woły, ogółem dla każdego gnspi darstwa wiejskiego jest
bardzo ważnym środkiem leczniczym dla zwierząt

B B O  C K  'JE  A .

„ K K E H O L I l - B l Ł i A 3 1 »
k tó ry  leczy  k a ż d ą  r . a ę .  w s tr / .y in u |e  ro p i  %uin i u s k u te c z n ia  n a d e r  s z y b k ą  k u ra e y ę .

DLA KOJNSERW01V 1NIA KOPYT
me m a ró w n ie ż  ś ro d k a  ta k  doskonałego jak

Kresolin-Balsym          _      66

1 o r y g in a ln a  p u s z k a  z a w ie r a ją c a  lOO g r a n tó w  . . . 4  5* c t .  
1 o r y g in a ln a  p u s z k a  z a w ie r a ją c a  5 0 0  g r a m ó w  Ł z lr .  1 0  e t .

Zamówienia usKUteeznia: GJówuy reprezentant dla Galicyi p. H ie r o n im  
W e is s  w  K r a k o w ie ,  ul. Mnfnlujsk-, 4. Do nabycia w Krakowie w aptekach 
pp. Wiktora Redyka, Mały Rynek, i Korst. Wiszniewskiego, ulica Florymiska, 
jak również w drogueryi p. Jakóba Wiśniewskiego, n a  Stradomiu. v ś  30 30

r'imlow« ne na w /stawach powszechnych:
Londynie IMS, w Paryżu sad?, w Władni u 1S7S, w Paryiu IS7S.

Fortep/any aa ifaty
dla Wiednia i prowincyi,

koncertowi salonowe, krótkie, oraz pianina z fabryki głośnej 1.-* świewie, flrmy 
eksportowej fottfr. Cramer. Wilb. Mayer w W'edn u, od 380 złr., 400, 450, 500, 550.1 6 9 di 
650 złr. F irtepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 z łr. P ian ina  od 350 złr. do 60 ''

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A . Thierfelder,
Wien, V II, Burggasse 7 1 . 115 i  0

.uuOOCOOOOOOOOOOOOG tV*OOQO 
o g ł o s z e n i e .

Mamy zaszczyt niiiiejszem zawiadomić, iż nasza

b lL E lu l i l l  Ź W  i W U J  v  M M
• już puszczoną została w ruch. O

Wykonywamy wszystkie odlewy w zakres handlowy, O  
1 budow lany i  maszynowy wchodzące i możemy wskutek ^  
' racyonalnego i postępowego urządzenia takowe w jak najkrót
szym  czasie i po najniższych cenach uskuteczniać.

Wszelkie zamówienia upraszamy nadsyłać do naszego 
1 biura pod adresem : 2748 15 17

Bracia Kamsler
u l ic a  Sw . G e r t r u d y ,  Ł . ID , w  K r a k o w ie .

łOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne Im proved

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C I A  S I N G E R A
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia b i e l i z n y ,  
a u k i e n ,  d l a  k r a w i e c c z y z n y  i  d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o 

r ó w  w o j- łk f c w y e h .
S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrączkowemi) z przy-ządem do przenoszenia koła, 

jak niemuó-j najnowsze o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o w e  są najlepszemi specyalnemi ma
szynami dla szewstwa, torbiarsiwa . siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
w.iemi ich zaletami są : prosta i odpowiednia konstrukcja, znakomity maferyał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn , szybki łatwy ruch, niezro- 
wn nie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny).

Oryginalne f l l a u z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r *  znajdują się wyłącz.Die tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Agencyi
he Sinyer Manufacturiny Comp&gny, New-York,

O . N e i d l in g e r  w  I t r a k o w k c , ulica Floryańska, 34, 2788 11 36
wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.

Poprawne pigułki szwajcarskie
A . Brandta, St. Gailen (Szwajcarya).

Najprzyjemniejszy i najtańszy środek na z a t k a 
c i e  s t o l c a .  G lówn, składnik „ c a s c a r a  s a r r a i l
wyciąg roślinny, poieoouy przez pierwsze powagi m»iy- 
eyoy, n. p. Prof. Dra Sen J u  r w Berlinie, D ra Thomp
son w Paryżu, Prof. Dra ftkassini w Bazylei i t p. J  

W yborne te i wypróbowane pigułki »» prawie
we wszystkich większyau aptekaoh po 40 i 7C eeniow za
pudełko do nabyem. Zw raeac jednaic należy uwagę na
poboczną markę othronną. 26C5 7 13

Główny skład w aptece Ferdynanda Schmieda w Cieplicach (Czechy).

j;0d bOO lat stawne, prawdziwe

Krople żołądkowe
ś w .  J a k ó b a .

Nioprzewyżazone w choro
bach żołądka i przewodu po
karmowego, w kurczach żołąd
ka i osłabieniu, kolce, zgadze, 
niemiłym oddechu, odbijaniu 
się kwaśnem, nudzeniu , wy
miotach , rozdęciu, żółtaczce, 
w cierpieniach śledziony, wą- 

trohy i Derek, w zatw ardzeniu itp.
Szczegóły w prospekcie dołączonym do każ

dej flaszeczki. Do nabycia praw ie w każde; 
aptece po 60 cent., duża I złr. 20 cent.

Książeczkę „K rankeutrost" posyła się d a r
mo i opłatn i- ka.dem u. Zam aw ia się wprost 
lub u którymkolwiek składzie tych kropli.

Do nabycia w Krakowie w aptekach : P. 
Krokiewicza, Kieparz, E . Radlera, ul. Szew
s k a , W. Redyka, Mały R y n ek , L. Rosuera, i 
Rynek glowny, E. Stockm ara, ulicr Grodzaa. 
J. Traucz', ńskiego, Rynek główny, K onstan
tego W iszniewakiego, ui. F loryańska ; w Ko- 
peczyńcach w apiece M R dera : w« Lwnw-J- 
w te o D ra Karola SGkoUscha i w ap te 
ce A rnolda R apuporta : w Stanisławowie w 
aptece A. B e illa ; w Tarnowie w aptece M. 
Adlera i w znaczniejszych aptekach m onar
chii Austro-W ęgier. — Główny skład w apt. 
Maxa Fanta w “radze 129 15 52

Dla zdrowych i chorych

j P I I O N K E H .
Od 50 la t wszochstronnie znany radykainy 

środek (dla izicci i dorosłych) do gruntow neeo 
wyczyszczenia i odświeżenia k rw i, w ielokrotnie 
wypróbow. w chorobach wewnętrznych organów.

W yłącznie i jedynie prawdziwy do nabycia 
przez  g i 6 « i n y  s j L ł a d  d l n  A u stro -W ę 
g ie r  i  N ie m ie c  u

Carl Zwetler
Wien, VII.. Schuttenfeldgas., 2 0 ,1 Stock.

Cena pudełka wraz z sposobem użycia 1  a t r .  
e t .  R rzesjłka za zaliczką albo za pop ze- 

duią nadsyłką kwoty franco, pGez co oszczędza 
się ok‘iło 30 eeutów. 104 32 0
O&frzegt. się przed nabywaniem naśladownlctw.

Zadaj Pan t3’lk<>

Gessleća prawdziwego

A L T V A T E R
Likieru Ziołowego.
Do nabycia we wszystk.i;h lep

szych handlach, restauracyach, ka
wiarniach i cukierniach Krakowa.

Jedyny wyrób u 114 25 75
S ie g fr ie d  G e s s le r

« J i i g e m d « r f  (Szląsk ausfr.)

L V l l e l s : o
prosto od krowy 3 razy dziennie podczas 
doju dosteć można na Poowalu, L. 5. 

228 3 3

Kopalnia nafty
10% brutto udział z kopalni nafty, k ió - 
ra dziennie do 300 baryłek ropy pr. du 

kuje, je-t do sprzedania. 
Wiadomość bliższa pod „ R o p a * *  oo- 

sfe restante S k o ł y s z y n  187 6 6

Zarząd dóbr Balice
potrzebuje dobrej i uczciwej g o s p o 
d y n i ,  oraz c z lo v r i e f e a ,  obznąiomio- 
nego fachowo z  b e d n & r s t w e iu  i 

c i o s ń o l k ą .  241 3 3

S A Ł O H  M Ó D
ora/-

PRACOWNIA SUKIEH DAMSKICH
FRANCISZKI MOUNKIEWICZ

Ki r u l t  p
Unia A—B, I piętru, w domu Wgo Jamgl, |

poleca aa  karnawał

suknie wieczorowe i balowe
podług najnowszych żurnali,

czepeczki, ubiorki, 
k w i a t y  1  p i ó r a .

Ceny umiarkowane. 87 11 0

l A N § A « E s  
Dr. M IC H A Ł K A U F M A N N
leczy, jak  dawniej ehoroby stawów, mileśnl I
rorwów (uciwobole, kuros'.,rpo ażfiuia, hys oryęą 
iako też atonią klszak I otyłość za poinoVi) 
mlęsleuia Gdassage) według metody Mez- 

gera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 da 4 popołudniu w 

dom i \s,g Kaczmarskiego przy u l .  G r o d a . -  
k i« |,  Ii. a 3. 109 53 75

^ffiertacz-kiBrownik
pracujący nd kilku lat w Jednej ko
palu! oleju KieinnegrOi ,  posiadający do 
tego potrzebne kwalifikacye i k ilk o k tm ą  p rak 
ty k ę , pragnie i mienić miejsce i ’ w tym 
celu poszukuje p«>stady jako  kiero 

w u l k - w l e r t a c i E .  
f.a hawe ofe-ty pod lit. M. S. JO poste 

restante Kraków. 125 5 6

Dra Fr. L E N G IE L A
Balsam

b r z i o z o w y .
Jak  sam  go* roślin 

uv, płynger a brzozy, 
jeżeli pień przebije
my, znanym je s t od 
niepamiętn. czasów, 
jako najlepszyśrodek 
upiększający; jeżeli 
jedLak sok ten wedle 
przepisu wynalazcy 
zostanie przyrządzo
nym wdro łzo chemi
cznej na balsam, wte

dy nabiera prawie cudownego skutku.
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 

lub inue części cia ła  tym sokiem, t o  j i s i  
u a  d r u g i  d :  l e ó  o d p a d a  p r a y  l e  
n i e z n a c z n i e  ł u p i e ż  z e  n k ó r y ,  
k t ó r a ,  p r z e z  t e  s t t  j e  s i ę  b i e 
l u t k ą  i  d e l i k a t n a .  129 27 ó

Balsam ten wygładan amarszcaki i blizny 
z ospy pozostałe na twarzy i nadaje jej mło
docianą barwę ; cerze przywraca białośi, de
likatność i świeżość, ufluwa w bardzo krótkim 
oaasie piegi, plamy w^trobiane, czerwoność 
nosa, pryaaozlci i wszelkie inne nieczystości 
cery. Cena słoika z opisem użycia złr. 1*50.

N abyć m ożna w K rak o w ie  w ap teco  W , 
R edyka .

Stefan Grudziński
przy ulicy Fforyańskiej, L. 21, I! piętro, 

p rzy jm u je  do r e p e ra c j i  
h a r m o n i e ,  f i s s h a i  m o n i e ,  p o 
z y t y w k i,  a r y * t o n y ,  l i e r o .  u o n >

i  N l a B i o p l i o i i y  228 5 10
po cenach bardzo przystępnych.

W i n a
Tokaj ako- H egy  Ałtajskie

esyste pod g w a r a n c / ą , jak n ą jU a ie j  ■

XX. KLBIBIA
Hurtownika win w  Ko&zycach

(Kbsuóbu Lingarn). 113 127 0 
•D enniki o p ł a t a i e .

Gozsyłkę W in
w gąsiorkach bardio praktyein ia 
oplatanych, 4 lit~y e ty li 5 bute
lek zBwieraja itcL , do każdej *ta- 

»yi poettowej wysyła

wraz z opłatą noc
SKŁAD WIN

JANA BAUMA
106 25 60 w  B o c h n i

*■ ą.coreS hegeiayskiego Nr. I . z łr .
N r II. . „
N r. III. . „

Lamorodu^go................ ......
„ Bziaonei. Nr. I. „

.  N r II. „
„ m aślaeta  I. patos, ego „

maśl&zza 11 putowego „
maślaeza 111 putowego n

„ Tokajskiego A utnrneb T . put. „
,  Erii nera ezerwonego . . „
„ Krlanera ezerwon starszego „
„ wina bissnp., korzeń, wzmac. „
„ Mailuegcra aastryae białego „
„ Gaiupordskireh. austr. b. 1871 ,
,  V6nslera Ausstioh ezerwouy „

biały . „

N a j t a ń s z a

i

248 3 0Eksport mięsa 
A. KfinsUinger, Gdów,
rozsyła codziennie W 5 klg. 
paczkach świeże, dobre mięso 
do Krakowa po 1 złr. 85  ct., 
cielęciny tylnej po złr. 1*80, 
wieprzowiny po 2 złr. 10 ct.

FORTEPIANÓW
JA N A  Mattus KORDECKIEGO

Kraków, u!. Grodzka, L  3 2 , 1 piętro.
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty. 166 8 to

Dynrnista
poszukuje mieisca. 267 3 3 

A d res: A .  H .  poste re .ian te  K r a k ó w .

B n l i o n
podwójnie mocny, zuauy w Galicyi z dobroci i 
stosunkowej tau i-śe i, lepszy pewnie od wszyt- 
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  £ a p a c y i r  poczta 

■ ł r z e z a n y  (Galiaya).
Nr. 00. Z samej zwierzyny i dropiu *  t r u 

l i —m i 1 kiio ( .d w a  f u u t y i  7 złr. 50 cent 
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 

zlr. 60 eentón
Nr. 2. Z sielęciny, drobiu, wołowiny 1 kilo 

6 złr. 50 centów. 53 7 25

Oliwy do maszyn
Pasy do maszyn

•przodąje 2618 24 0
p o  c ę t k a c h  k o n k n r e n c y J i L y e h

W. KRZTSZTOFOWICZ
w Krakowie, Linia A—E, 37.

Ulica św. Anny L. 3.
W ielkie i mniejsze

mieszania
do wynajecib z a r a z ,  o « l  1 k w l e t h ł a ,  
łub o d  1  l i p c a ,  z  m e b l a m i  l o b  
itez. m e b l i ,  u a  p i e r w s z e m ,  d r u >  
g i e u i  i  t r z e c l i e r a  p i ę t r z e -  Oprócz 
wszelkich ubikacyj gospodarskich a t a j -  

u k  i  w o z o w m a .  215 4 10 
Widdoniuść u wfaścicieia ua miejscu.

Mam zaszezyt donieść Czanownej Publiczno
ści , iż przybywszy z W arariw y założyłem w 
Jrskow ie w H y i - k n  g ł ó w n y m  ,  L .  ftlc ,

SKŁAD OBUWIA
i k ł d t r e g f l  w y r o f r i k .
Ceny za towar , za ktorego dobroć snm iennie 

zaręezye mogę nai oaczyłem możliwie nąjnizsze. 
Kamaszki męssie ouaaję począwsjy od 3  z ł r .  
5 0  «^t., a .mińskie «d 3  z r r .  i wyżej s to so 
wnie do wym agań. 46  14 52

Bronisław Bobrzański.
Z drukarni Zwitkowej w Eiakowie, Papier z fabryki Br&ui Fijakowsiuch w Bielsku. Odpowiedzialny rżąc et drukarni A. dzyjewsld.


